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Zła wiara i niedorzeczność.
D arują nam czytelnicy nasi, że taki 

ty tu ł stawiamy na czele wstępnego a r ­
tykułu.

W iedzą oni. że w walce, jaką  p ro ­
wadzić jesteśmy zmuszeni, w chwilach 
najgorętszych naw et, potrafiliśmy za­
chować ten ton przyzwoity, jakiego lu ­
dzie cywilizowani używają zarówno w 
salonie jak  w dzienniku. Broniąc prze 
konań naszych, starając się dowieść, 
że przeciwnicy nasi nie m ają słuszno­
ści, nie zarzucaliśmy im jednak ani złej 
wiary, ani głupoty albo kłam stw  i fa ł­
szów, bez względu na to, cośmy o ich 
szczerości, rozumie lub prawdomówności 
sądzili. Ale umiarkowanie to nasze tćm 
większy tylko gniew wywołało, ale spo­
kój ten wzięto za słabość czy brak 
argumentów.

Nadzieja polemiki przyzwoitej, roz­
sądnej, okazała się złudną. Ja k  zwykli 
ludzie, tak  i przeciwnicy nasi sądzą 
drugich po sobie, i to w łaśn ie, czem 
sami grzeszą najwięcej, rzucają w oczy 
innym. Skoro więc owe na czele posta­
wione wyrazy wymówionemi zostały nie 
przez n as , zobaczmy, do kogo one na 
prawdę stosować się mogą?

Czemże je s t,  jeżeli nie z łą  w iarą 
lub niedorzecznością wywoływać widma 
jakichś ag itacji, spisków , konspiracji 
i t. p , gdy się wie aż nadto dobrze, 
że to wszystko nie istnieje, a wywoły­
wać je  jedynie dlatego, żeby przerazić 
słabsze umysły, żeby budzące się nieco 
życie przytłum ić, żeby opinję publiczną 
skupić około stronnictwa, którem u do­
brze z dzisiejszym stanem rzeczy, i 
k tóre sprzeciwia się wszelkim krokom 
energicznym , choćby najlojalniejszym, 
nie przez obawę tych kroków, ale przez 
obawę zmian, jakieby one za sobą po­
ciągnąć mogły ?

Czemze je s t , jeżeli nie złą w iarą
lub niedorzecznością stawać wciąż w 
obronie ks. Ledóchowskiego, i nietyl- 
ko go bronić, ale apoteozować nawet, 
za przykład stawiać, wtedy, gdy jasną 
jes t rzeczą, że postępowanie tego dy­
gnitarza kościoła stoi w sprzeczności 
z czynami innych polskich biskupów, 
i w każdym polaku w ogóle, a w po- 
laku-katoliku szczególniej wzbudzić musi 
jeżeli nie zgrozę, to przynajmniej ża 
głęboki ?

Czemże j e s t , jeżeli nie złą wiarą 
lub niedorzecznością tum anić ludzi wiel- 
kiemi frazesami o myśli polskiej, k tóra 
górować winna nad interesam i prow in­
cji, o pracy organicznej dla której na­
leży zapomnieć o rezolucji i sprawie 
tak  zwanej państwowej, kiedy się o 
jednśj ani drugiej nie myśli wcale?

Bo i gdzież i kiedyż przejaw iła się 
ta  mysi nolska, obejmująca w sobie 
całość rozdartej ojczyzny? Chyba w szy­
derstw ach S tańczyka nad m in im u m  
granic rzeczypospolitej; chyba w wyna­
lazku C za su , że zbliżenie się Galicy 
z W ielkopolską, fatalny cios tej osta 
tniej zadało ; chyba w denuncjowaniu 
emigrantów, „w grono redakcyjne zwią­
zanych;" chyba w napomykaniach o „ja­
kichś niebezpieczniejszych jeszcze kno­
waniach..."

I  gdzież są ślady tej pracy organi- 
cznśj ? Chyba w koncesjach bez liku, 
w sprzedażach dóbr narodowych, w spe­

kulacjach giełdowych, w potępianiu sto­
warzyszeń, zebrań, rozpraw najniewin- 
niejszych, k tóre są przecie także cząstką 
pracy organicznej, bo są szkołą, w k tó­
rej naród uczy się myśleć nad sobą, 
i sam o sobie radzić.

Czemże jes t nareszcie jeżeli nie złą 
w iarą lub niedorzecznością to postępo­
wanie w sprawie rezolucji, i środki ja- 
kiemi do celu swego dójść zamierzają 
przeciwnicy nasi?

Bo tylko zastanówmy się nad pro­
gramem stron obu. My w rezolucji wi­
dzimy m in im u m  potrzeb krajowych, i 
pragniemy szczerze jćj przeprow adze­
nia. Pragniem y zaś tego nie w żadnych 
innych celach, ale dlatego właśnie, że­
by owa praca organiczna tak  w k ie­
runku moralnym jak  m aterjalnym  roz­
wijać się mogła swobodnie.

Żądając więc rezolucji, żądamy w rze 
czywistości pracy organicznej niekłam a 
n e j, i nie na frazesach polegającej; a 
żądając jej s z c z e r z e ,  proponujemy 
środki, k tóre zdaniem naszem jedynie 
zmusić mogą m inisterstwo do ustępstw  
Chcemy w ięc, by odrzucenie rezolucj 
ub złożenie jej a d  a c ta , stało się dla 

naszej delegacji hasłem  ustąpienia z r a ­
dy państwa.

Że zaś ustąpienia takiego n i e  ż y ­
c z y m y  s o b i e ,  że wolelibyśmy, żeby 
rezolucja została przyjętą i żeby dele­
gacja nasza m o g ł a  z o s t a ć  w radzie 
państwa, więc chcielibyśmy, ażeby m i­
nisterstwo wiedziało na pew no, jakie 
skutki odrzucenie rezolucji pociągnie za 
sobą, żeby łudzić się przestało, i nie 
iczyło dalćj na słabość a chwiejność 

delegatów naszych.
Z tego też powodu, i dla uniknię 

cia albo nowego upokorzenia i nową 
zwłoki, albo zerwania, żądamy by sejm 
w jakiejkolwiek formie dał uczuć sta 
nowczo, że wybrańcy jego opuszczą r a ­
dę państw a w razie nieuwzględnienia 
rezolucji.

Program  więc nasz jasny, logiczny 
szczery, bez śladu jakiejkolwiek arrid
re  pensee.

Chcemy rezolucji, nie chcemy zerwa­
nia i abstencji; pragniem y więc, by na 
tej drodze sejm w imieniu k ra ju  zro­
b ił co do niego należy, i wszelką w ąt­
pliwość usunął. Jeżeli mimo to mini­
sterstwo trzym ać się będzie dotychcza­
sowej drogi, to trudno. Spełnimy naszą 
powinność przynajmniej.

Inaczśj idą ci, którzy nam zarzucają 
złą w iarę i niedorzeczność. Ponieważ 
rezolucja, jak  to powiedział niedawno 
p. Szujski, je s t bolącą stroną narodu, 
jest niejako jego punktem honoru, więc 
wszystko co żyje wywiesza sztandar re- 
zolucyjny, i u d a je , że walczy o rezo­
lucję. Czyż ten jednak kto  nie chce 
środków, chce celu? Czy adwokat, k tó ­
ry  radzi kljentowi swemu, mającemu 
najsłuszniejszą sprawę, żeby dłużniko­
wi swemu naw et n i e  g r o z i ł  p r o  
c e s e m ,  je s t szczerym doradcą?

Dziś niby polemika toczy się o wa­
runkowe lub bezwarunkowe wysłanie 
delegacji, ale to  tylko forma. Rzeczy­
wiście idzie o to, czy delegacja powin­
na lub nie powinna opuścić radę pań­
stw a w razie ponownego odrzucenia re ­
zolucji ?

Przeciwnicy nasi utrzym ują, że n i e

A przecież jest to jedyny, że się tak 
wyrazimy, egzekutywny środek , jaki 
jrzeciw m inisterstw u mamy. W szystkie 

inne okazały się niedostatecznemi, nie- 
jrowadzącemi do niczego.

Ci co go nie chcą, nie chcą rezolucji, 
o jasne, i tak  też jest niewątpliwie.

A gdyby brak ło  na to dowodów, to 
pewien dziwny fakt dni ostatnich, byłby 
ednym z najdobitniejszych.

W idzimy oto szereg dzienników, je ­
den ultram ontański i radzący b e z w z g lę ­
d n ą  opozycję przeciw ministerstwu, 
drugi niby opozycyjny, niby m iniste­
rialny, trzeci, k tóry świeżo przez usta 
swego redaktora politycznego tak sta­
nowczo przeciw m inisterstw u się oświad­
czył.

Zdawałoby się. że te anti-m inisterjal- 
ne dzieniki, powinny by ły  bardzo źle 
jrzyjąć m inisterjalny D zien n ik  P o lsk i  
Jdzież tam! przeciwnie, razem z nim, 
ręka w ręk ę , stanęły przeciw dwóm 
pozostałym i przeciw rezolucjonistom. 
Dla czego to! jaki powód tej potwor­
nej koalicji? Oto, bo wszystkie one nie 
jragną, nie życzą sobie, a przynajmnićj 
nie dbają o rezolucję.

O coż więc tu  idzie na prawdę? Oto
0 odsunięcie od wyboru do delegacji tych, 
którzy szczerze i stanowczo chcą wal­
czyć za rezolucję, którzy objawiają 
otwarcie, że w razie odrzucenia tejże, 
ustąpią z rady [ aństw a; oto o wysłanie 
jeżeli nieprzeszłorocznej, to podobnej 
delegacji, k tóraby tak  jak  tam ta bez 
rezolucji wróciła. Ale jeżeli ktoś nie 
chce rezolucji, jeżeli o nią nie dba, cze­
muż tego jasno i otwarcie nie wypowie ? 
Dla czegóż się kryje po za form ułki
1 frazesy, i sam obciążony grzechem 
nieszczerości, innym takow ą zarzuca?

Cóż to jest, jeśli nie zła w iara lub 
niedorzeczność ?

mańską zaciekłością Nie na wieleby się 
więc przydało, choćby mu kazano po pol­
sku wykładać. Nauka, jak dzisiaj, tak i 
potem nioby na tem nie skorzystała.

Na siłach naukowych, któremi opró­
żnione miejsca godnie zapełnićby można, 
nie braknie, senatu obowiązkiem jest wy­
kazać je  i przedstawić, a dosyć tu wspo­
mnieć znane nazwiska: do filologji: Wę- 
clewski, Wolfram, Mierzyński; do historji: 
Plebański, Pewiński; a można też przy­
puszczać, że po zmoskwiceniu szkoły głó­
wnej warszawskiej niejeden z tamtejszych 
profesorów i na inny wydział chętnieby 
do Krakowa się przeniósł.

słać delegację złożoną z ludzi, którzy dają 
rękojmię, że się zastosują do tej moral­
nej instrukcji. Jest to razem ani mniej 
ani więcej jak to, na co od powrotu z ni­
czem naszej delegacji z Wiednia dzwo­
nimy.

Jakaż fatalność zmusiła p. Ziemiałkow- 
skiego czy jego bezimiennego adwokata 
do mimowolnego wyznania pod koniec 
swojej apologji, że jedyną rozsądną po­
lityką jest właśnie ta  polityka, której 
uznać nie chce stronnictwo będące wła­
śnie jego podporą i siłą ?

Odbieramy następujące pismo:
Artykuł Kraju o reformie uniwersytetu 

jagiellońskiego poruszył dwie strony tej 
sprawy, raz, że od wotum, jakie na żąda­
nie ministerstwu ma przesłać senat aka­
demicki, zależy przyszłość uniwersytetu, 
że jest to pora, w której należy wszystkie­
go żądać i życzenia śmiało objawić pod 
odpowiedzialnością przed historją; po- 
wtóre stronę językową, ważną zarówno 
pod naukowym jak i narodowym wzglę­
dem.

Zapatrywania wyrzeczone w tym arty­
kule podziela każdy światły obywatel, po­
zwoli jednak szan. redakcja, że zwrócę 
jeszcze uwagę na jednę rzecz, która tam 
nie jest dosyć podniesioną.

Jeżeli uniwersytet ma być słońcem o- 
światy i jej głową, to zdaje się, powinien 
się składać z ludzi, którzy są, lub przy­
najmniej obiecują, że będą znakomito­
ściami naukowemi. Wymaga tego istota 
rzeczy, tradycja naszych uniwersytetów, 
a kto zna stosunki i ludzi, ten wie, że 
jest to w każdym czasie możliwem.

Wynika z tego, że chociażby nareszcie 
któryś z profesorów władał językiem pol­
skim, jeżeli jednak pod względem n a u ­
kowym nie ma, i przez długie lata swego 
zawodu nie zdobył się na inne kwalifika­
cje, jak  tylko na auf den vorschriftsmds- 
sigen Vortrag, to obowiązkiem jest dzisiaj 
senatu i wydziałów zażądać usunięcia go.

I tak, jeżeli np. dr. B r a t r a n e k ,  wy­
kładający literaturę niemiecką po nie­
miecku, jest zarówno w świecie naukowym 
jak i u młodzieży w wielkiem zachowaniu, 
to przeciwnie p. W a c h h o l z  i w świecie 
naukowym niczem poznać się nie dał, i 
młodzież całą do siebie zraził swoją ger

Donieśliśmy już wczoraj w korespon­
dencji lwowskiej, a kilka dni temu w in­
nej rubryce, o wyjściu broszury p. n. Listy 
o delegacji galicyjskiej, Tadeusza Czapli 
z Krakowa do Felikska Żółcińskiego w 
5oznańskiem, na której jako wydawca pod­

pisał się Józef Żółciński; donieśliśmy 
również, że broszura ta  ma cel główny, 
jedyny i wyłączny obronę p. Ziemiałkow- 
skiego i że autor tak dobrze jest zawia­
domionym o wszystkiem, co p. Ziemiał- 
towski mówił, robił i myślał, a nawet 
co chciał robić, myśleć i mówić, że naj­
prawdopodobniej albo jest jej autorem, 
albo też dostarczał do niej materjałów i 
gotowych ustępów.

Dziennik Polski, jak  się zdaje, zamierza 
tę broszurę wydrukować w całości, uważa 
ją  za „jedną z najważniejszych publikacji 
politycznych, jakie się pojawiły w tych 
czasach," fakta w niej zawarte nazywa 
autentycznemi i niezbitemi, tak że mo- 
żnaby ją  nazwać „historją galicyjskiego 
nierozumu stanu," „wielkim aktem oskar­
żenia przed trybunałem opinji publicznej 
całej jednej części delegacji" tak zwanej 
„mniejszości," o której broszura stara 
się dowieść, że wszystko paraliżowała i 
psuła.

Zdanie Dziennika Polskiego o pracy tak 
bardzo p. Ziemiałkowskiego obchodzącej, 
nie może być naturalnie przyjętem bez 
niedowierzania i za jakąkolwiek uważanem 
powagę. Inne dzienniki inaczej wcale na 
tę rzecz patrzą.

Gazeta Nar. mówi, że w niej „fakt po 
fakcie z cynicznym rozmysłem , to prze­
kręceniem, to przemilczeniem decydują­
cych chwil i szczegółów, to podsunięciem 
fałszywej podstawy lub motywów, jest aż 
do wprost przeciwnego istotnemu stanowi 
rzeczy znaczenia sprowadzony, na to ty - 
ko, ażeby usprawiedliwić najniedołężniej-

Iszą, a najszkodliwszą dla kraju politykę 
delegacyjną, uosobioną w panu Ziemiał- 
kowskim.11

Trudnoby nam było przedsiębrać tutaj 
prostowanie tej mniemanej historji, wyka­
zywanie jej opuszczeń i przemilczeń lub 
wykazywanie fałszów, niewszystkie bowiem 
szczegóły zakulisowe kampanji delegacyj- 
nej znane nam są; te jednak, które zna­
my, wystarczają już, ażebyśmy powie­
dzieć mogli, że w sądzie o tej broszurze 
nie Dziennik Polski lecz Gazeta Narodowa 
bliższą jest prawdy a bliższą bezporó- 
wnania.

Odpowiedzi na pojedyncze zarzuty zo­
stawić musimy zaczepionym, tutaj tylko 
zwrócimy uwagę na jedno zdanie, które 
nam się wydało zdrowem i rozsądnem, a 
przedewszystkiem niepodyktowanem przez 
interes osobistej obrony.

Autor broszury mówi (str. 47), że czas 
do sporów i ścierania się stronnictw jest 
w sejmie, a nie w delegacji, „w sejmie 
był czas zdecydować, jaką drogą delega 
cja pójdzie," a nieco dalej (str. 48) do 
daje, że „dwa ostatnie lata powinny być 
nauką dla naszego sejmu, że wybierać wi­
nien do Wiednia delegację odpowiadającą 
opinji większości sejmowej."

Tłómacząc te słowa na zwykle teraz 
w tych sprawach używany język wypa­
dnie, że sejm powinien nakreślić plan po­
lityki delegacyjnej, plan któryby się stał 
instrukcją dla delegacji, instrukcją moral­
ną, bo formalnej dawać nie wolno, i wy-

P ro je k t  u s ta w y
o zakładaniu i utrzymywaniu szkół 
ludowych publicznych, oraz uczęszcza­

niu do nich.
Pod tym tytułem leży na stole komisji 

edukacyjnej naszego sejmu przedłożenie 
rządowe, które w myśl uchwały rady pań­
stwa z dnia 14-go maja 1869 chce uregu­
lować stosunki szkół ludowych w krajach 
toronnych.

Ogólną cechą charakterystyczną tego 
przedłożenia jest wada we wszystkich mi- 
nisterjalnych projektach się znajdująca to 
jest: niepraktyczność i nieuwzględnienie 
krajowych stosunków i wymagań. Ustawa 
utopijną już na początku stawia zasadę, 
aby wszędzie gdzie jest 40 dzieci, była 
założona szkoła. Piękna to rzeczywiście 
zasada, ale z trudnością dałaby się u nas 
przeprowadzić.

Stan faktyczny u nas co do zakładania 
szkół jest następujący. Po wsiach bogat­
szych większą stanowiących osadę są szko­
ły trywjalne, w których nauczyciel ma od 
100 -  200 złr. pensji, wolne pomieszkanie, 
czasem trochę zboża; we wsiach uboż­
szych jeśli istnieją szkoły, to istnieją tak 
zwane szkoły z potrzeby (Nothschule), gdzie 
nauczyciel najczęściej w osobie organisty 
lub djaka, za nauczycielską swą czynność 
pobiera od 25—80 lub 100 złr. rocznie, 
powtarzamy od 25 złr., gdyż takich szkó­
łek jest bardzo wiele.

Założyć w jakiejś gminie nową szkołę, 
było to dawniej jednem z najtrudniejszych 
zadań administracji, gminy bowiem wprost 
się temu opierały, uważając szkołę jako 
niepotrzebny, nieprodukcyjny wydatek.

Obecnie rzeczy się trochę lepiej mają, 
wprawdzie połowa gmin wiejskich w kraju 
trwa jeszcze przy dawniejszej zasadzie, 
ale wiele gmin proprio moto szkoły za­
kłada, a uczęszczanie dzieci do szkół oso­
bliwie w małych miasteczkach w ostatnich 
dwóch latach wzrosło prawie w dwójna­
sób, tak że w szkołach normalnych wszę­
dzie dawniejsze lokale okazują się zama- 
łe, i tam gdzie dawniej jeden wystarczał 
nauczyciel, dzisiaj czterech ma wiele do 
czynienia.

Pomimo jednak tej wyraźnie wzmaga­
jącej się chęci do nauki byłoby niepodo­
bieństwem przeprowadzić zasadę, aby wszę­
dzie szkołę założyć gdzie jest 40 dzieci 
zdolnych do nauki. W jednym razie by­
łoby to możebnem, a to wtedy, gdyby do 
funduszu szkół normalnych, który obecnie 
przeszedł w administrację wydziału kra­
jowego, fundusz państwowy albo fundusz 
krajowy dodał ze swej strony rocznie ze 
60,000 złr., zważywszy jednak, że i bez 
tego dodatku fundusz państwowy w znacz­
nej części się przyczynia do utrzymania 
szkół ludowych, a fundusz krajowy także 
ze 30 lub więcej tysięcy zapłaci, wątpimy 
aby sejm nowemi 50-ma tysiącami chciał 
budżet obciążać, tembardziej, że zapro­
wadzenie szkół średnich technicznych bę­
dzie coś kosztowało, a i zaprowadzenie 
seminarjów dla nauczycieli i nauczycielek 
znaczne pochłonie sumy. Zasada więc co 
do zakładania szkół może być tylko po­
stawioną jako postulat, do którego dążyćby 
należało.

Zważywszy jed n ak , że zasady w usta­
wie wypowiedziane, których w praktyce 
osięgnąć nie można, są najszkodliwsze, 
albowiem z góry już niejako pozwalają na 
niewykonywanie tej ustawy i chwieją całą

jej egzystencją, przeto bylibyśmy za zmo­
dyfikowaniem § Igo.

Ustawa mówi w § 5ym, że w obszarze 
każdej reprezentacji powiatowej , również 
w miastach Lwowie i Krakowie, założyć 
należy przynajmniej po jednej szkole miej­
skiej. Takie szkoły byłyby nadzwyczaj po­
żądane, i tutaj fundusze krajowe z ko­
rzyścią mogłyby iść w pomoc funduszom 
powiatowym.

Projekt zawiera nadzwyczaj dokładne 
a nawet drobiazgowe przepisy co do sta­
wiania budynków szkolnych, które to prze­
pisy również nie ze wszystkiem do nas za­
stosować się dadzą.

Projekt zaprowadza przymus szkolny, 
zarazem jednak wychodzi z zasady, aby 
nauki nie udzielać bezpłatnie, ale za małą 
szkolną opłatą. Z zasadami temi najzu­
pełniej się zgadzamy, przymus szkolny 
tak dobre w nowoczesnem szkolnictwie 
wydał owoce, że można tylko przyklasnąć 
jego zaprowadzeniu. Wprawdzie i dotych­
czas są u nas przepisy administracyjne, 
regulujące przymus uczęszczania dzieci do 
szkoły, przepisy te jednak po największej 
części nie bywają wykonywane.

Co do opłaty szkolnej w szkołach lu­
dowych, to z tej przyczyny za nią jeste­
śmy, że skoro się za coś płaci, bardziej tl  i  -  -  o  a   ̂ ■ «<

się tego pilnuje, bardziej się na to uwa­
ża; w ludzie powinno być przekonanie, 
że nauka jest dobrodziejstwem, za które 
zapłacić warto. Opłata taka niechaj wy­
nosi 10 lub 15 centów tygodniowo, lub 
nawet miesięcznie, ale niechaj istnieje. 
Naturalnie muszą tutaj być zastosowane 
nader obszerne wyjątki co do ubogich, 
którzy nie są w stanie i tak małćj płacić 
kwoty; naczelnik gminy też, czy raczej 
nadzór szkolny będzie miał prawo uwal­
niać od szkolnego.

Zasady więc w ogóle, na których się 
projekt opiera, są dobre, gdyż są poży­
czone od szkół szwajcarskich i pruskich, 
przeprowadzenie jednak tych zasad źle 
jest zastosowane do krajów koronnych, 
dlatego też komisja edukacyjna wiele bę­
dzie miała z tą  ustawą do czynienia, za­
nim zdoła ją  przykroić, że się tak wyra­
żę, do naszych stosunków.

Rząd nie sankcjonował dotąd naszej 
ustawy o nadzorach szkolnych, a w ten 
sposób żadna ustawa nie może być trak­
towana w związku z drugą, gdyż rząd nie 
pozwala, aby się w sejmie wyrobił pewien 
system, ale chce koniecznie wszystko na­
ciągnąć do swego widzeniu rzećzy.

O drugićm przedłożeniu rządowem do 
ustawy o nauczycielach pomówimy in­
nym razem.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

W a rsz a w a  5 października. Krążą tu 
od pewnego czasu pogłoski o zniesieniu 
namiestnictwa i nowym podziale kongre­
sówki. Część jej ma być przyłączoną do 
Litwy, druga do Rusi, a  reszta ma otrzy­
mać jenerał-gubernatora. Pogłoski te w tej 
samej prawie formie krążyły i dawniej, 

lale przycichły potem zupełnie, gdy zwię­
kszono etat przybocznej kancelarji na­
miestnika, i tak zwiększony zatwierdzono 
na la t dwa.

Rozporządzenie to zdawało się niewąt­
pliwie dowodzić, że przynajmniej na te 
dwa lata odstąpiono od zamiaru zniesie- 

Inia namiestnictwa; ale któż zgadnie dziś, 
jaka fantazja przyjdzie do głowy rządcom 
naszym jutro?

I — Dotąd ani jeden uczeń nie zapisał 
się do szkoły rzemieślniczej w Lodzi i 
dlatego — mimo ogłoszenia — w szkole 
tej, choć otwartą została, lekcji nie ma.

STO DJABLOW.
M ozaika  

z czasów czteroletniego sejmu
prze*

J. I. Kraszewskiego.

T o m  I-

(Ciąg dalszy.)

Gdy tu się to działo, w sali, w której 
kręciły się maski, popłoch panował me 
do opisania, za ukazaniem się owego re­
gimentu, którym teraz dowodził czarno­
księżnik, część kobiet uciekać chciała, 
ale djabli zawarli drogę odedrzwi. Jakby 
się podzielili publicznością, wzięli w obro- 
ty każdy jakąś grupę— Djabli ci byli tak 
zręczni, iż potrafili się wcisnąć wszędzie, 
każdej z pań coś szepnąć na ucho... a 
rzadko która, usłyszawszy słowa djabel- 
gkie, wstrzymała się od wykrzyku... zgrozy 
i oburzenia...'

Najdalej w kątek ciemny schroniły się 
ty ły  dwie maseczki, które wśród tłoku 
niedawno się znalazły widać i poznały. 
Jedna z nich miała wytworny strój f ra n ­
cuski z kapelusikiem pasterskim, b ul etą i

koszyczkiem kwiatów. Czarny maleńki loup 
osłaniał część górną twarzyczki białej 
jak  śnieg i młodziuchnej.

Druga miała na sobie strój dawny z cza­
sów Katarzyny Medicis i zasłonę zarzu­
coną na twarz.

Maleńki zręczny djablik wsunął się ku
pasterce..,

— Al królowo moja! jakże zachwyca­
jąco wyglądasz!— zawołał piskliw ie,— 
ale godziłoż się tobie ubierać za pastu­
szkę? hę? chyba myślisz paść tę trzodę 
głupich gęsi, co patrząc w twe oczka po­
słusznie idą za tobą. Powinnaś się była 
przebrać za Djanę myśliwą... tyle bydła 
nazabijałaś, nie wyjmując męża...

— Mości panie 1.. — zawołała pasterka.
— Ani panie, ani mości, jestem prosty 

djabeł, który kiedyś przyjdzie po jejmo- 
ściną duszyczkę i sciśnie ją  do jedwa­
bnego woreczka na przysmak dla Lucy- 
pera... . ,

Pasterka chciała uciekac.
— Pam iętaj, — szepnął szatan , — co 

ci powiedział czarnoksiężnik dzisiaj... dja­
bli wszystko wiedzą... Pamiętaj! źle się 
skończy gra twoja—

A — djable! — dokończył szasnąwszy 
nogą i odszedł; pasterka padła napół 
zemdlona i poczęła płakać z gniewu.

Tymczasem drugi djabeł szeptał w ucho 
owej medycejskiej damie:

— Kasztelanowo dobrodziejko, czas 
dług swój odebrać. Serce pana starosty 
jutro będzie wolne... a poczciwy stary ka­
sztelan o niczem się nie dowie, choćby 
oczyma własnemi patrzał, nie uwierzy.

Wprawdzie go dziś jeden z naszych za­
intrygował nieco... ale jejmość się z tego 
wykręci... Widzisz pani, nie godzi się uda­
wać cnotę, kiedy się tak okrutnie w sercu 
grzeszy, kochając cudzego...

Kasztelanową nazwana oburzona podnio­
sła głowę, a djabeł śmiejąc się uciekł...

Podobnych scen i gorszych jeszcze da­
leko, było mnóstwo... zgroza powszechna... 
Żony demaskując się, biegły do mężów 
błagać ich, żeby choć jednego djabła 
schwytano,., żeby się można przekonać, 
kto do tej kliki szatańskiej należy... Ru­
szyli się starzy ku przedsieniom... posłano 
po straże... popłoch na sali zrobił się 
wielki, ale wśród niego, jak  i którędy zni­
kli djabli, tego sobie nikt wytłómaczyć 
nie umiał, nie wychodzili bowiem drzwia­
mi... to pewna, nie widziano ich wylatu­
jących oknami. Dosyć, że nie było w kwa­
drans ani jednego. Zwarzyło to zabawę... 
reduta osmutniała... panie siedziały po

kątach chmurne, wiele z nich wyjechało 
natychmiast.

W sali gry tylko i w około butelek ró ­
wnie było pełno jak  przedtem, owszem 
ścisk się zwiększył, a rozmowa podniosła 
wyżej o jeden ton i podnosiła co pół go­
dziny więcej po wypróżnieniu znaczniej­
szej ilości burgunda, szampana i węgrzy­
na. Starzy trzymali się jeszcze tego tra ­
dycjonalnego napoju, ale młodzież i wielki 
świat wolał drogiego burgunda i świeżo 
naturalizowanego, właśnie w czasie czte­
roletniego tego sejmu, szampana, którego 
ludzie dawnej daty nazywali s e k t e m .

Około kieliszków toczyły się rozmowy 
naturalnie tyczęce się polityki, której 
wszystko było pełne... patrjoci młodzi 
brali górę, stara szlachta wiejska słucha­
ła  nadąsana- gorętsza nie rozumiała pa- 
trjotyzmu, który złotej wolności szlachec­
kiej zagrażał... Mówiono też wiele o życiu 
stolicy, o wypadkach bieżących, a głównie 
o owych stu djabłach na reducie. Mężo­
wie instynktowo brali w obronę żony i 
siebie, krzycząc przeciw rozpuście i roz­
wiązłości nic nie szanującej młodzieży.

— Świat przewrócony do góry noga­
mi — wołał Sucborzewski, bijąc się w 
piersi — starej Polski wkrótce śladu nie 
zostanie, niepodobna się zrozumieć w tym

chaosie... sami sobie grób kopiemy...
—- A no powoli, — przerwał drugi — 

nie tak zapalczywie, trzeba się uczyć ro ­
zumu i od drugich. Stojąc w miejscu, nie­
wiele zrobiemy, gdy inni idą,  zmiany w 
ustawie rzeczypospolitej potrzebne, konie­
czne... Nie mówię, aby wszystko wywra­
cać, ale wiele się popsuło, naprawić na­
leży.

— Tak! tak! — rzekł trzeci — bę­
dziemy naprawiali, jak mazur kozika na­
prawiał, co mu dał naprzód okładki no­
we i mówił, że kozik ten sam ; potem że- 
lezce odnowił, kozik znowu ten sam miał 
być, ino w nim nic już nie pozostało sta­
rego...

Wszyscy w śmiech...
— Bajcie zdrowi — ozwał się starosta 

M... — my tu już nie wiele rozumiemy, 
co się święci, a jedno widziemy, że nam 
na pogrzeb dzwonią...

Milczenie nastało grobowe, ten i ów 
westchnął... aż z grona, którego i połowa 
sobie nieznaną była, wysunął się człowiek, 
którego pono nikt a nikt nie znał. Wy­
glądał na te  czasy i na to miejsce oso­
bliwie — gdyby nie butna mina, wziąłby 
go może niejeden z tych panów za słu­
gę, bo był odziany więcej niż skromnie, 
czarno, bez najmniejszego haftu, ozdoby

K rak ó w  8 październia. ( P o s i e d z e n i e  
r a d y  m i e j s k i e j . )  W dniu wczorajszym 
odbyło się zwykłe miesięczne posiedzenie 

irady miejskiej przy zapełnionej niezwykle 
galerji.

i guzika... mężczyzna był młody jeszcze, 
twarzy pociągłej, oliwkowej cery, czarne­
go oka, głowę miał wygoloną, wąs zawie­
sisty... koło ust drgało mu coś nieustan­
nie, jakby buchającej n  wnętrza mowy 
powstrzymać nie zdołał, a  silił się pró­
żno. Zmierzył dosyć zuchwałemi oczyma 
zgromadzenie, podparł się na stole i pod­
nosząc kieliszek, zawołał:

— Proszę o głos, mości panowie!
Wszyscy zamilkli.
— Qui tacek, conseniire videtur! — do­

dał po chwili — choć nie ta ję , że słod­
kich rzeczy prawić nie myślę... Jestem 
sam szlachciceun.. ale jestem przedewszy­
stkiem ozłowiekiem... Nie ma tu co w ba­
wełnę obwijaó— szlachta przepada i zgi­
nie...

Nikt temu nie winien, ani moskal i ca­
rowa, ani prusak i jego chytrość, ani król 
jegomość, ani pan Bóg, ani djabeł, tylko 
szlachta sama...

Czasy 8zladbeckie minęły a ludzkie na­
deszły... a  my chcemy zawsze jeszcze jak 
naróść i guz na ciele rzeczpospolitej ssać 
z niej soki na to , aby je  we wrzodowatą 
cieoz przerabiać!! Hgj! hej! mości pano­
wie, było tego dosyć kilkaset lat... Cha- 
maśmy dusili, jed li, pili... a choć z nim 
do jednego chodziliśmy kościoła, brat w



s k i  i wno9 i sprawę dzierżawy akcyzy, 
zamieszczoną na pierwszem miejscu po­
rządku dziennego.

W obszernem swem sprawozdaniu rete-

Po odczytaniu i przyjęciu protokułow 
z dwóch ostatnich posiedzeń odbiera pre­
zydent od nowo wstępującego radcy dra

t v c h  o b o w iS w  poczem sekretarz p. | wych statystycznych ludności tak  Lwowa 
t y . c n  r ’  1 1 1 L  nrezvdenta z a -  (87,093 mieszk.) jak i Krakowa ( 5 0 , 0 9 2

w ła m ią 'r a d ę  o pismach i o d e z w a c h  I mieszkańców), wysokości taryfy 
nadeszłych, które rada dosw iezo

mości przyjmuje, a niektóre przekazuje |^ m c fln e j^  
odpowiednim sekcjom do załatwienia*

*. * i * a u n u łioH ala winnych nrowinciach ust. i rozp. kr. nr. 13) o wykluczeniu od do sejmu, zgodzilibyśmy się na me. Kra-
mówca więc wnosi, ażeby rada nad wmo- “ eM ko u ustawę mogliby skody- prawa wybierania i obieralności do sejmu iński sejm przyczyniłby się chętnie do
skiem sekcji skarbowej przeszła do p o -|że  daleko fepufl J  M ).g w L raw ach  I n r z e z  pierwsze dwie trzecie części wszy st- zmiany konstytucji w tym duchu. _ Inaczej
rządku dziennego.

Wniosek dra Koczyńskiego upada, roz- propmacyjnycłi.
fikować aniżeli homines novi w sprawach przez pierwsze dwie uzeue częsu wszysi- zmiany ^nkowac, anizeii nom j. ^  ^  ordynacji wyborczej dla gmin atoli ma się rzecz z bezpośrednimi wy-

- . . r  , ,  , nnałńw wiś 7 0 17 d ' 1 2  siernnia 1866 z tytułu opłaty po- borami do rady państwa. Kraje muszą
prawa więc nad wnioskiem sekcji toczy Co więcej, jeżeli k P • datków uprawnionych do wybierania rady mieć autonomję. Ażeby to było możebnem,

_________E L *  porządkiem w jsoM ci „ i ,  powinny one g„bi6 sie w parlnmenci,
,-|najmniej uiuzazy w *  i , ■>. ........... i. r,;„h w ominie rocznvchl cent.ralnvm.

cesarz 
sejmowych. “

Dr. D u n a j e w s k i  odpowiada na za-1 najmniej aiuzszy "nabvć Tnż I onłacan ych* przez nich w gminie rocznych I centralnym,
rzuty dra Koczyńskiego że Pod4 “ “  W °  doskonałości, podatków bezpośrednich, poczynając od Dnia 1 maja 1861 r. przywitał
tek m3; S OJ Q_____• ' '  I tn  ̂ .-^ IT n ^ w a la ł  za cześć sw ego o p łaca jąceg o  najwyższy podatek. Ci z uprą- posłów , jako wysłańców sejim
nie wypada z przyczyny mniemanychopłatą propmacyjną

we Lwowie (618 845 złr.) i w Krakowie ludności wiejskiej dzierżawy z rąk V j- . , ~*~"T
(282 000 zł r )  wreszcie na wykazach do-1 puszczać. W p r a w d z i e  sprawozdanie opiera I ła, słowem wy

z ir . j ,  w reszo i j   • W *  Iw nw -lcrdv  D rzeciw m e p o se ł.

w Krakowie

datach niemiejscowych lecz lwów- gdy przeciwnie poseł

ponownie
dzierżawie w mowie będą-1 leży polegać na wypadkach, jakie zw szym  wiceprezydentem, rezygnuje z po 

sady swej pismem z Wiesbadenu 18 wrze- krakowska na 
śnią 1869 datowanem z powodu szcz’- > — ' —  p raw d z ie  
zakresu działania, służącego mu

r, j  r  y w, n z e ś ć  s w e s o l o n ł a c a i a c e e o  n a j w y ż s z y  p o u a t e K .  01 z u p i a - i p o s i o w ,  j a K o  „wysi«*n^uw a t j j i uu w j ^u .
UwvZ z a w o l  bedlfe czyta odpowiednie dzie- wnionych do wyboru rady gminnćj z tytułu Utonąwszy w parlamencie centralnym, stra­

w y -1 zawodu^będ^zmezyta p ^  gpecjalist l opłaty podatkóWi którzy Są wyborcami w |ciłyby kraje wszelkie prawa wynikające z
•zeciwnie poseł, który wie, że naj- klasie w ielk ich  właścicieli gruntów

wPkęomisji T a r a ^ i f ^ a l ^  kilku3 uprawniony chi tyrolczycy, ~nie zgodzą się nigdy na bez-
le i, | S m r n  zachodem sprawę załatwić, a na- opłacaj, rć .a e  t» o ly  P»d»tk»we m m ,  |  f m m ,  do ^  ,kwestji tej musimy solidarnie postępować

Sprawozdawca wydziału konstytucyjŹe gmina jest złym gospodarzemcharakterze. Gdyby były do wyborców z klasy większych właścicieliJan  Zieliński i W ł a d y s ł a w  B r u -  szym zaś razie, obliczając możliwe ubytki,Panowie 
śnicki zawiadamiają 
łach zapadłych na 
obywateli w dniu 
akcyzy; toż samo
inni o uchwałach zgromadzenia pow tór-. —  —  , 1 ^  obawy" o możliwe straty I o mechaniczne czynności.

1 4  w r z e ś n i a  b .r! , ubhżającą radzie m i e j -  dzierżaw nego podatk
skiej. . . , ,. . , L Ł ^ ^ m r ^ e W5 ^ % o b ó r m jta l między Lwowem' a Krakowem jest mylny, I być nie może, dopóki statut krajowy p o a . ™  ^ ^ ^ j ^ l d l a  zbadania, czy istniejące niższe szkoły

Dyrekcja inżynjerji wojskowej zavnada-1 datoem j ^ n n ^  I bo Lwów liczy nie 87 ale obecnie 100 ty- tym względem me będzie zmieniony, po-1 datków głosują ẑ ^^̂  Die dałyby się zamienić na gimna-

F 45HI11ctynSEem I n^gibywaną111® CuJzi r f enj e^po™' ^8 J * do* I j ^ at^ ' w y b o r c z i j  d la’goiib'z** d’uial e ^ e n tm S n ie ^ o b o w l^ n ^ p rz e d ło ż y ^ a tJ -

u UU U1 UUJ uoiłu n J Iiiujuiiuuvj u i   j. # , i • i 1* ” i

d. 13 stycznia 1869 (dz. ust. i rozp. kr. przednio już podanych, wnosi atoli, by
. .  * .  . •  I *____nr, d AO/ł n  X7 /"* 7  DTJ111 TAM,, *\

potrafi dobrze | nr.
| napisać ustawy, jeżeli nie 

otu, jeżeli dokładnie nie 
lałym jego obszarem.
Dopóki jednak takich stałych komisji kowani.

że, dopóki statut krajowy pod I Wraz

X y n a jm n fe T w y rX r^ se jm ie  wyborcy uprawnieni bez względu na’opłatęI realne nie dałyby się zamienić na 8 '“ ^ '  przynajmniej wyro mc w sejmie i , jnnćj w Zja realne. Wydział krajowy tylko potem

Kończąc" oś wiadcza mówca, że kontrola I dzisiejsza ustawa o szkole kucia k o m . f ^ ^ y  m Obszarze" dwokki'^"' lub I uczyniono' zadość życzeniu temu przez
rmaga wprawdzie p o ś w i ę c e n i a  czasu, ale Najzdolniejszy poseł me notrah dobrze l J - 1 . . - o m  w  „ i ,  --------------------

[ tego nikt uchylać się nie powinien. I napisać ustawy, jeż(
Następnie zabiera głos dr. M a c h a l s k  iIm iotu, jeżeli dokład: 
zeciw wnioskowi sekcji. Oświadcza o n ,  z całym jego obszar

iroiai azisitjjbz-a- uoiawa u onauiu — -
, ale 1 Najzdolniejszy poseł, ale p .łrafi d o t e .  W>. - § ,  19. Wniosek ten ptzyjito.

zgfębif przea | f a ( . w  kwestii szkoły realnei, wnosi spra-

z całym jego obszarem. | gminie
miotu, jeżeli dokładnie n i, obznajmił , iS mnićj taki „.datek bezpośredni jaki • «  * - ^ 5 5  u Z S t Z

I .  ,a ł  J  i »  obszarem. 1 S -.m e  płac, praujborcy najnlie, opodal- wozdawca

- h r  t o  S „ i a c l i k s . m a raz ^ n i e m i a , b d ^

L  LllCOlCUlC; iiwłwn, S f  J  A * I i i

drogi warszawskiej, grzegórzeckiej, czarno- przez^ prezydenta 
wieiskići i rakowickiej na cmentarz, oraz I tego. _ .
przywrócenie w tych miejscach komunika- Następnie odczytuje sekretarz P i o t r o w

CPKjo L S T a \1 ż y c S ifd ó m u  chorych w L e -1 przedmiocie
żajsku składa podziękowanie za dar stu 11°„1 ! ł , f  n L odv .P1l “ 'r e T o  wstrzymały1 'od | "C rocznie, ^ onter),tując sis pół pro-1kom żom

sejmowych komisji.

prawa wybierania na mocy ustawy kra-1 Prezes krajowy wyraża zadziwienie rzą- 
ćj z dnia 13 stycznia 1869 (dz. ust. i l du nad zwlekaniem tego przedmiotu, któ­

ry w przeszłej sesji w ten sam sposob 
w każdem z miast, I został załatwiony, i nad sporem , który 
sporządzoną b y ć  sejm stawia reformie szkoły realnej; mow-

86Rada*szkolna knajoua zatwierdza re- k lp i“ ,U '̂' “ * ^   .... . .  . .
skryptem z dnia 27 sierpnia b -  J > ”r . e^*CG S l i T ' t  I ŚWWrTszcie1tarwda mówca za przykład B e r - P i t y c h  dniach po raź pierwszy zobaczy-1 ustawy^ krajowćj

Uwagi to” in eratiam  nowolnei roboty I winna przez przełożonego gminy z ścisłćm ca odwołuje się na pomyślne skutki tej u- 
g - komisu ^przestrzeganiem  postanowień §. 11 tudzież stawy winnych krajach koronnych, gdz.e

I n S  no raz nierwszy zobaczy- ustawy krajowćj z dnia 13 stycznia 1869 U  przyjęto jako zdobycz naukową i we- 
sKrypieui ii uma ~ -- . i - ^ 7 ior7 flwnpffft Układ z d  I wresziae &Liiv\ui /.o i *- . P ^ i i  i i  1^7 net i rn7 D kr nr 13  ̂ o wvkluc/pniu I zwa  ̂ sejm do zastanowienia się, czy po-statut szkoły przemysłowej w Krakowie nego czynszu dzierżawnego. Układ Z.P- j .  . G , , j } zrzekły bsmy na tutejszych sądach polsko-me- (dz. ust. i rozp. kr. nr. ló) o wykluczeniu i bierny odpowiada interesom
statut szkoiy P . jr, . i  . ILebensteinem zdawał się mu wobec m e-| no. Lmc i ^radec, gdzie gminy y miecko-ruskie napisy. Napisy takie bar- od prawa wybierania i obieralności do ^ n y  opor oierny oupowm

duo r a t ,  tern barizićj, i ,  tej m ^ u i u ,  U jm u . .  b J,or »  r f S  , S X ! ? ” ^ W . P i M *
tejszemu oddać w fizyczne posiadanie M ^  nau ^łTowiazał “ s i e " ‘o | b y  się uchylić od odpowiedzialności i s t a -  języków, które oddawna zaprowadziła m- źmći
użytkowanie gminie dom pod 1. 402 PrzJ  o 5 n r7 łr  w iecć7 S a d r  roD rócz tego wia wniosek zatwierdzenia układu zawar- ternacjonalna poczlta iwowska, me powm- posła .. J T ^ ^ ^ ^ ^ L e r j t o r y c z n e g o  załatwienia, 
u lfcy^p ita lne j l l »  z f t  cele" ufyUt22e tego z p. Loebeusteinem a przedłożonegolmśmy mieć według ministe? alne^_roz; gminnćj. Jednocześnie ma być wyłożeń,e| ,oat dr Co
M  P  M o r n  i w a l rn t .P .k  C Z eC O  S e K C ja  S ć f i .  i   ,  n » .7 n o 7 } /u n  u a c i o d ł o n n i  n r ? .P 7  n rP Z V -

że się tego prawa.jeszcze w tym roku założyć się mającej. Lebensteinem  zuaw^i
Namiestnictwo poleciło delegatowi to- pewnych ^y s o w em orz^s niejszym, z t |  cMÓ“ ca* żąda imienneg0 głesowania, a ż e - i ^ «  ------- -— ĵ,  j —̂ U n i Z i  na 14 dni nr/ed' terminem wvboru I się rowmez wmosaowi wyuziaiu i

„iszem u oddać w flzjczn, poa,.dam . , |o o  J  J .  w w  „ by >i« ucbjlić ,®dpj»wied.if lDoś«  ‘ ^  portl w miejacu urzędowani, zwierzchnościp d o a ta ia . tego p ro łą to  Jo  wydziału d l .

N. P. Marji) S o S s i e ^ k tó r ^ !  I n ^ r o c T n i r p o '5000 ^ 7 ;  według~zaś"źró'-| na” przeszłćm posiedzeniu przez prezy-

odebrała i jednocześnie dzierżawcy do dzierżawnej do dzisiejszej wysokości zysk nie może w niniejszym wypadku być
tychczasowemu dalszą dzierżawę wypo- y J gić nad 60 000 złr uważany jako procent od włożonego kapi-

" o d u Ł  do wniesionego przez dyretejg O św .fdczeL  to prezydenU p r z ^ n g ę
szkoły głównej . »  B a Z r y  przedst.- rada ™ d“^ i i e o p K  ^ m S  być daleko większy, nit
w iem . o przepełmemu klas (570 uczniów) 1La,, w > , m.rwzzy zohiera glos „oóai.y „rzez dra Machulskiego, bo prze-

„ potrzebie utworzeń,. Has | , ,P »  tauo 'w j, „le* l«>czśj nie cbciałb, dotychczasowy
dzierżawca poddzierżawiać dochodow akcy­
zowych.

Ostatni zabiera głos radca miejski F i n k, 
zwracając uwagę, że trzeba liczbę konsu­
mentów podaną w sprawozdaniu zmniej­
szyć przynajmnićj o 500, tyle bowiem co 
najmnićj jest z pewnością przemytników.

Po zamknięciu dyskusji, dr. S z l a c h t o  w- 
ski  odpowiada na wszystkie zarzuty w dłuż­
szym wywodzie, a rada miejska w imien- 
nein głosowaniu przyjmuje wniosek sekcji. 
Głosowali przeciw wnioskowi radni: Fiuk, 
dr. Koczyński, dr. Maclialski, dr. Oettinger.

Następnie uchwala rada miejska dalszy 
wniosek sekcji skarbowćj dotyczący komi­
sji nadzorującćj z trzech członków, którój 
wybór na przyszłćm posiedzeniu nastąpi.

Z powodu spóźnionćj pory, zamyka pre­
zydent posiedzenie o godzinie w pół do 
10ćj, naznaczając przyszłe posiedzenie dla 
załatwienia innych wniosków na porządku 
dziennym będących, na poniedziałek 11 paź­
dziernika.

n v c h  — postanowiła sekcja szkolna V  dr. K o c z y ń s k i ,  poseł na sejm krajowy, 
chwałą dnia 25 września zapadłą przed- przybyły właśnie ze Lwowa, a oddając 
3  radzie szkolnej konieczność -  dla słuszność oględnemu postępowaniu pre 

uniknienia skutków zdrowiu dzieci szko- zydenta w tej sprawie, wyraża podzię 
dUwych—rozdzielenia tymczasowego nauki | kowanie sprawozdawcy za przedstawienie 
w ten sposób, aby jedna połowa dzieci w ^  .runtowne snrawv. 
każdej klasie przed południem, a druga 
po południu naukę pobierała, a to z po­
wodu niemożności wynalezienia lokalu; o- 
raz wezwać właścicieli domów posiadają­
cych odpowiednie lokale, aby się z ofer­
tami wynajęcia do magistratu zgłaszali.

Następnie radca R e d y k  et cons, inter­
pelują prezydenta względem organizacji 
magistratu. Prezydent odpowiada, że spra-

• a — —i—  i wkrótce bę-wa ta  jest na ukończeniu i 
dzie przedłożoną radzie miejskiej

Wniosek naglący dra J ó z e f c z y k a  et 
cons., aby sekcję naukową upoważnić do 
wynajęcia kosztem gminy lokalów na po­
mieszczenie klas współrzędnych szkoły gł. 
u św. Barbary -  zostaje przyjęty, przy- 
czem ks. kan. G ó r n i c k i  oświadcza, że 
kapituła z chęcią na ten cel ustąpi częsc 
zabudowania swego przy ulicy Grodzkiej 
zostającego obecnie w używaniu ks. ad­
ministratora parafji. 1 . .

Wiceprezydent miasta dr. S t r z e l e c k i  
przedstawia, iż ministerstwo rolnictwa za­
mierza zamiastj obecnie istniejących 16 
starostw górniczych utworzyć 4 z więk­
szym zakresem działania, i że jednej - 
tych nowych władz na Galicję, Morawę i 
Szlązk siedzibą ma być Opawa a me Kra­
ków, jak  pierwotnie projektowano. Stawia 
więc wniosek naglący, aby rada miejska 
wystosowała petycję do ministerstwa rol­
nictwa o pozostawienie w Krakowie wła­
dzy górniczej. Wniosek ten bez rozpraw 
rada przyjmuje.

Dr. W r ó b l e w s k i  interpeluje co do 
organizacji szpitalów krakowskich i rewi 
zji sprawy szynkowej. Prezydent odpowia 
da że sprawa pierwsza zalega w wydziale 
krajowym z powodu zamierzonego przez 
rząd nowego urządzenia służby zdrowia- 
na drugą przyrzeka odpowiedź na najbliż
szem posiedzeniu. .

Dr. H o s z o w s k i  interpeluje wreszcie 
iako przewodniczący komisji umorzenia 
zaległości skarbowych ś c i ą g n ą ć  się me - 
jących, o wybór dwóch nowych członkow 
do tej komisji w miejsce wylosowanych; 
na co prezydent odpowiada, iż wkrótce 
przedłoży projekt urządzenia komisji.

Po załatwieniu tych przedmiotów za­
biera głos radca miejski dr. S z l a c h t o w -

tak gruntowne sprawy.
Mówca uważa podatki konsumcyjne jako 

demoralizujące, naj niesprawiedliwsze, bo 
obciążają więcej ubogich jak majętnych, 
i ztąd rodzą ogólną niechęć i nienawiść 
udności wiejskiej ku gminie miejskiej; 
epiej przeto to odiosum zostawić prywat­

nemu dzierżawcy. Co do dat zadziwia go 
ich mnóstwo i szczegółowe zestawienie. 
Ależ te daty odnoszą się do Lwowa, wnio­
ski więc sprawozdawcy oparte są jedynie 
na przypuszczeniach.

We Lwowie jest większa zamożność, 
ruch, gmina lwowska wzięła akcyzę z rąk 
rządu, który jej wszelkich wyjaśnień, wszel- 
dej pomocy udzielił, na co gmina tutaj 
iczyć nie ma prawa. Lwów mógł ryzyko­
wać, bo jest zamożny, co innego Kraków.

Dotychczasowy dzierżawca prowadził ad­
ministrację oględnie, skarg nie było, chyba 
ze strony jego urzędników, wymierzanie 
należytości konsumcyjnych na słowo, — 
na oko, o ile się trafiało, było tylko do­
godnością dla stron uwalniającą je  od re- 
wizji.

Dzierżawca miał wszędzie pomoc, mia­
sto na nią liczyć nie może, dowodem 
sprawa zboru izraelickiego, sprawa odda­
nia gminie policji miejskiej, gdzie rząd 
ciągłe a nieuzasadnione kładzie prze­
szkody.

Zachodzi nadto wielka różnica między 
administracją osoby prywatnej a moralnej 
Tam może być energja, sprężystość, gmina 
musiałaby wykonywać administrację przez 
magistrat dotąd niezorganizowany, niepo- 
siadający dostatecznych sił, a rada nad­
zorcza kontrolująca nie przyniesie takich 
owoców, jakich po niej ogół się spodzie­
wa, bo trudno żeby radcy cały czas na 
to poświęcali. Wreszcie urzędnicy kon 
sumeji rościliby sobie pretensje do eme 
retury i innych praw urzędnikom gminy 
służących, ztąd nowy kłopot i obarczenie 
funduszów gminnych.

Administracja o wiele będzie droższą 
niż to sprawozdawca przedstawił, a w ta 
kim razie zejdzie na to, że zamiast zy 
sku miasto rocznie dopłacać będzie.

Przez zwiększenie kaucji od poddzier^ 
żawcy możemy sobie zabezpieczyć pewność 
i regularność wypłat i możliwe straty.

( / \ )  L w ów  7 paidz- (Kor. „Kraju.11) 
Spoglądając na obrady naszych komisji 
sejmowych, coraz bardziej się nasuwa po­
trzeba zmienienia naszego statutu krajo­
wego w tym duchu, aby sejmowi wolno 
było wybierać stałe komisje do pewnych 
kwestji, trwające jeszcze po ukończeniu 
sesji sejmowych. Komisje podobne są w 
radzie państwa, tak np. stale obraduje 
komisja układająca procedurę cywilną 
tak obradowała komisja nad nowelą kar

^K om isje  tego rodzaju w sejmie nad 
zwyczaj wiele przyniosłyby dobrego. Zwa­
żywszy bowiem, że obecnie projekt jakiś 
przechodzi w jednej sesji sejmowej przez 
jedne ręce, w drugiej sesji, jeżeli w pier­
wszej nie został uchwalony przez inne 
ręce, to ileż to czasu trawi się na tern 
że ludzie, którzy dotąd zupełnie z tą spra­
wą się nie znali, muszą się dopiero z nią 
zapoznać, muszą ją  badać i często nawet 
jeszcze nie zdołają tak jej zrozumieć jak 
ci, co od początku nią się zajmowali.

Projekt ustawy propinacyjnej np. prze 
chodził już przez cztery czy pięć różno 
rodnych komisji, a każda z innych ludzi 
była złożona; gdyby jedni i ci sami nac 
tym projektem od początku do obecnej 
chwili pracowali, byliby się tak wżyli w 
ten projekt, byliby tak dokładnie obznaj- 
mieni z prawodawstwem propinacyjnem,

porządzenia o języku w urzędzie, i że na 
namiestnictwie i dyrekcji finansowej by­
najmniej czegoś podobnego nie spostrze­
g a j -  . . , . .Zjechali się tutaj inżynierowie krajowi 
w celu uproszenia sejmu, aby im podwyż­
szył pensje. Rzeczywiście, że pensje ich 
są tak niskie, djety na objażdżki prze­
znaczone tak szczupłe, że niektórzy in­
żynierowie faktycznie w pierwszym kwar­
tale przejeździli całe roczne djety, chcąc 
jako tako obejrzyć część przynajmniej 
dróg powierzonych ich nadzorowi.

L w ów  7 października. Gazeta Lwowska 
ogłasza następującą sankcjonowaną u s t a ­
wę dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz 

Wielkiem księstwem Krakowskiem z dn. 
października 1869, zamieniająca §§. 11, 

13 i 25 sąjmowćj ordynacji wyborczćj.
Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego, kró- 

estwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem, rozporządzam co 
następuje:

Art. 1. Postanowienia §§. 11 i 13 sej- 
mowśj ordynacji wyborczćj z dnia 26 lu 
tego 1861, w zmienionem ustawą z dnia 16 
stycznia 1867 brzmieniu, tudzież §. 25 tej­
że sejmowśj ordynacji wyborczćj, tracą moc 
obowiązującą w obecnćj swćj osnowie, 
mają brzmieć jak następuje:

§. 11. Posłowie m i a s t  wymienionych 
w §. 2. sejmowćj ordynacji wyborczćj wy 
bierani będą przy przestrzeganiu postano­
wień ustawy krajowćj z dn. 13. stycznia 
1869 (dz. ust. i rozp, kr. nr. 13) o wyklu­
czeniu od prawa wybierania i obieralności 
do sejmu w p r o s t  przez pierwsze dwie 
trzecie części wszystkich, w moc ordynacji 
wyborczej dla gmin z dn. 12 sierpnia 1866 
z tytułu opłaty podatków uprawnionych do 
wybierania rady gminnćj spisanych porząd­
kiem wysokości opłacanych przez nich w 
gminie rocznych podatków bezpośrednich 
poczynając od opłacającego najwyższy po­
datek. Ci z uprawnionych do wybierania 
rady gminnćj z tytułu opłaty podatków, 
którzy są wyborcami w klasie wielkich 
właścicieli gruntowych, nie mają być za 
mieszczeni na tych spisach. Jeżeli kuku 
uprawnionych opłacają równe kwoty podat^ 
kowe, starszy wiekiem ma poprzedzać
młodszego.

Wraz z wyborcami z tytułu opłaty po 
datków głosują z równym prawem, jako 
wyborcy uprawnieni bez względu na opłatę 
podatków do wybierania rady gminnćj r- 
moc ordynacji wyborczćj dla gmin z dni 
12 sierpnia 1866, jeżeli nie są wyłączeni 
od prawa wybierania na mocy ustawy kra 
jowćj z dnia 13 stycznia 1869 (dz- ust. 
rozp. kr. nr. 13).

Postanowienia te stosują się także do 
miast, które mają własne statuta gminne

§. 13- Wyborcy każdćj gminy wybierani 
będą przy przestrzeganiu postanowień usta­
wy krajowćj z dn. 13. stycznia 1869 (dz

list w gminie obwieszczone z oznaczeniem 
ośmiodniowego nieprzekraczalnego terminu 
do wnoszenia reklamacji. Komisja złożona 
z przełożonego gminy i z czterech człon-

Innego zdania jest dr Costa z powodu 
wielkich kosztów, jakoteż miejscowości, 
w której kwestja gimnazjów realnych po­
zostaje. Dr. Bleiweis użala się na bez-

fetTo T y S n y c ^ T i Ś  i ' Z Z S T * ™ -
dziestu czterech godzin rozstrzygać rekla-1 razy uchwalona ustawa szkolna me otrzy- 
macje wniesione przed upływem przepisa-1mał^ samkcji cesaiza, dopoki rząd nie u- 
nego terminu, i czynić natychmiast w liście względm życzeń narodu, me można się 
wyborczćj poprawki uznane przez nią za spodziewać byśmy chętnie nowe uchwa- 
prawnie uzasadnione. Przeciw odmownćj I™ 1 ProJe a _* Mówca zarzuca lewicy, że 
uchwale komisji przysłuia reklamującemu odstępuje od sprawy narodu, że popiera 
nrawo odwołania się do przełożonego w ł a - u . w^> która od rządu pochodzi, 
dzy politycznćj, którćj miasto podlega , Nakomec przyjęto sprawozdanie wy- 
Odwołanie takie, winno być wniesione J  działu z tym dodatkiem, żeby się wydział 
przeciągu 24 godzin od uwiadomienia re- M o h iy . jeszcze raz nad sprawą tą  zasta- 
klamującego o uchwale odmownćj do ko- nowił 1 zaproponował sejmowi zasadę, 
misji, która ma je przedłożyć niezwłocznie ktorejby się sejm mógł trzymać przy - 
przełożonemu dotyczącćj władzy p o l i t y c z -  biorze tej kwestji. 
nćj. Rozstrzygnienie tegoż jest stanowczem Na porządku dziennym posiedzenia sej- 
co do wyboru, będącego w toku tyrolskiego były wnioski P P ^ r e u t e r a

Zrektyfikowaną w ten sposób ostatecznie U dra Blaasa, tyczące się zmiany sejmo-
listę wyborców przedłoży przełożony gmi- wej ordynacji wyborczej.
ny bezzwłocznie przełożonemu politycznćj ? r .  Blaas uzasadnia swoj wniosek w 
władzy, którćj miasto podlega, a ten pod- krótkiej przemowie;; powodowało mm prze­
pisze listę z potwierdzeniem należytego spo-1 ^oname ’ ^e przy tajnem głosowaniu wy­
rządzenia borcy sw°bodmej głosować będą według

Art. II.' Ustawa niniejsza wejdzie w wy. swego politycznego przekonania niż to 
konanie z dniem jej obwieszczenia. N  dzieJ« wyborach jawnych. Sejm

Art. III. Przeprowadzenie tćj ustawy po- Już ostatnieJ sesJ1 Przy^ ł zasadS taJ T
lecam memu ministrowi spraw wewnętrz- U °  głosowania przy wyborach do rady

powiatowej. O. Greuter wskazuje na po-
Franciszek Józef w. r. wszechny obowiązek służby wojskowej i

1 Ipowiada, ze ustawa tylko wtenczas silne
Jednocześnie prezydjum ministerstwa o- ma podstawy, jeżeli nad nią czuwa mi- 

głasza, że wybór uzupełniający trzech po- ł0ść i zapał narodu, dlatego też powinni 
słów na sejm krajowy z okręgu wyborcze-1 mieć prawo wyboru nietylko płacący wię- 
go miasta Lwowa rozpisany na dzień 7go ksze podatki, ale także i ci, którzy mniej 
października, odracza się na dzień 22 paź- są opodatkowani. Wnioski te przekazano 
dziernika r. b., o czćm już wczoraj zawia-1 osobnej komisji, złożonej z 5 członków 
domił nas telegraf.

nych.

W iodei. 1 października. W jdzi.1 kro-1 C arstw C  m oskiew skie,
jowy w Lublanie złożył sejmowi sprawo-1 P e te rsb u rg . W wydziale ministerstw a 
zdanie w kwestji wyborów bezpośrednich I wojny panuje tutaj ruch niezwykły, tak 
do rady państwa. Odnośnie do przeszło- niepokojący, że mimo wszystkich pogłosek 
rocznej uchwały sejmowej, sprzeciwia się o zbliżeniu się z Au-trją i Francją, tatej- 
wydział wprowadzeniu takowych, sądzi szy charge d affaires austrjacki p. Wester 
atoli, że sejm powinien jeszcze raz nad czuł się w ibowiązku zawiadomić tara.- 
kwestją tą się zastanowić, aby po dokła- swoje ministerstwo.
dnym rozbiorze wszelkich przyczyn pro i I Wiadomo, że od p e w n e j  ^zasu ęto 
contra tern stanowczej sprawę tę mógł się energicznie do w ?w  eitieuia fortec i 
rozstrzygnąć. Zastrzegając sobie ustne ufortyfikowania punktów strategiczny,)- na 
przedstawienie wszelkich motywów, które Litwie. Dzi jak . - zdaje, odłożono ten 
go skłoniły do odrzucenia wyborów bez-1 zamiar, a ' iłą  uwagę zw rócono ku gra- 
pośrednieb, zwraca wydział krajowy uwa- nicom Austi i na Besarabję. 
gę sejmu na szkodliwość wyborów bezpo- — Z na ibaUyckich prowincji wysłaną 
średnich do rady państwa dla Austrji. Ce- została denutacja z estońskie’; chłopów 
sarz oświadczył w r. 1860, że ustawy ma- złożona, m -em zaniesienia skargi na mo­
ją  przyjść do skutku przez porozumienie I skiewskicli iiejatielej. którzy , coraz m ęt ej 
się cesarza z sejmami, że Austrja skła- uciskają kościół protestanck’ 
da się z różnych krajów z różnemi pra-l
wami. W tem leży rękojmia dla konsty- F r a n “ l3
tucji, ta  bowiem, gdyby jej usunąć obro- _ J
nę sejmów, byłaby narażona na upadek. P a ry ż  7 paźdz /im-rii , -Us/a następu- 
Gdyby rzecz szła o wybory bezpośrednie jący list Raspaila ' ■ mm t.^stwa

Chrystusie był zwierzęciem naszego wor­
ka. Ale darmo, sprawiedliwość Boża przy­
chodzi.. Mówił o tern ks. Skarga, pisał 
ks. Starowolski, ostrzegali ludzie rozumni, 
myśmy robili swoje... . . . .

A żebyśmy też choc potrafili obronie 
rzeczypospolitej ? Ale na nas stało wszy­
stko, a my nie robiąc nic, jak oto i dziś, 
bawiliśmy się kieliszkami, sądząc, że świat 
jest stworzony, aby nam w nie nalewał...

Djabli nas wezmą, mości panowie! bo­
śmy na to pracowali usilnie, aby nas 
wzięli -  Obejrzyjmy się i uderzmy się w 
p iersi, cośmy to warci ? ? Co robiemy i 
Udajemy sensatów, patrjotów , ministrów, 
a z nas próżniaki, niedołęgi i rozpustnik) 
Mało co umiemy, nie robiemy nic... gni­
jemy na pniu... Nie mamy się co okłamy­
wać Jeszcze sto la t, a szlachcica pol­
skiego zabalsamowanego za szkłem, po­
kazywać będą po muzeach..

D ix if  i kamionujcie, kiedy chcecie...
kamień mi innego słowa nie wyciśnie z
piersi... . , •

Napaść była tak gwałtowna, tak nie 
przebaczająca nikomu, iż wszyscy osłupie i 

Jeden tylko ktoś z tłumu wyrwał si( 
z wyrazem: Jakubinl precz z Jakubinem 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z  ga lerji se jm ow ej.

i i .

Zapewne z obawy, abym nie ciągnął da- 
lćj studjów nad łysinami szanownych po­
słów, odpoczywa nasz sejm w komisjach i 
tak rzadko zbiera się in pleno, że dopra­
wdy trudno nad nim robić galeryjnych ob­
serwacji. Już nieraz, przy wyborach roz- 
icznych komisji, znudzeni, spoceni i zdu­

szeni jak śledzie w beczce na ławKacn 
dziennikarskich, woleliśmy nous autres, 
dziennikarze, zatapiać wzrok w zamalowa­
nym basami i cymbałami suficie sali reuu- 
towćj, niż w monotonnym obrazie posłów, 
rzucających kartki do srebrnćj wazy (czy­
taj „urny“Y, pocieszaliśmy się, że przecież 
nastąpią ciekawsze sesje, lecz dotąd jak ich 
nie ma tak nie ma.

Nie jest zresztą i akt głosowania pozba 
wiony wszelkiego interesu. Menerowie i 
sztaby stronnictw, rzucają się wówczas w 
konkury do posłów włościańskich i do księ­
ży ruskich, narażając się na zwykły los 
konkurentów, wybór (do komisji), a czę- 
Ścićj harbuz w postaci kilku wymodlonych 
głosów. Taki smutny koniec spotkał np. za 
lecanki posła Chrzanowskiego u księży ru 
skich; chciał się koniecznie poświęcić tru

dom obradowania w komisji konstytucyjnćj, 
nawet zato o jednego rusina więcćj do ko­
misji międzynarodowćj forytował—i nieste­
ty wszystko nadaremnie. Wdzięczniejsza na 
tćiu polu bywała praca między włościana­
mi; często gęsto, prawem silniejszego, wy­
ciągało się jedną kartkę z ręki, a wkłada­
no drugą. Odkąd jednakże poseł Wolny 
stał się figurą polityczną i o organizowa­
niu własnego, światłego stronnictwa zamy­
śla, i tu się już natrafia na opór i na a r­
gusowe oko cenzora. Nie ma to jak samo- 
pozuanie i poczucie własnćj godności 1 Aby 
je osiągnąć, nie potrzebował poseł Wolny 
nic więcej, jak tylko ściskać dłonie wielce 
mu przyjaznych i po bratersku pouLłych 
hrabiów i ministrów.

Lepszą sortą głosowania, a przeto i za­
bawniejszą jest głosowanie imienne. Mie­
liśmy już jedno takie nad wnioskiem Smol­
ki i wielce nas zbudowało.

'poseł Janowski, którego za młodu uczo­
no, że źle jest kłaść palce między drzwi, 
przeniósł do aktu głosowania zasady tćj 
pokojowćj polityki, i sądzi, że źle jest kłaść 
swe imie między głosowanie imienne, bo 
mogą się z tego wyradzać niemiłe drażli- 
wości. Zaledwie tćż postawi kto wniosek 
żądający tego barbarzyńskiego głosowania, 
ulatnia się poseł Janowski jak kamfora bez 
pieprzu. Nie mawt ćm zresztą nic dziwne­

go, bo oceniając klasycznie stosunek duszy 
do wątłego ciała posła Janowskiego, mo­
żna odgadnąć, iż ma wątłą duszę, która 
dostaje mdłości na samą zapowiedź imien­
nego głosowania.

Gdyby jednak zajrzćć do historji, ła ­
two możnaby znaleść dowody, stwierdzają­
ce na odwrót, że do wielkićj odwagi wiel­
ka dusza wystarcza, że zatćm wielkićj du­
szy nie zawsze wielkiego ciała potrzeba. 
Z jednej strony stwierdza to np. wątła bu­
dowa Kościuszki, z drugićj zaś strony wiel­
kie ciało ks. Stępka, które się za p- J a ­
nowskim natychmiast ulotniło, pomimo, iz 
wprzód wniosek Smolki poparło na piśmie.. 
Coby na ten fizyczny cud ulotnienia, po­
wiedział znany z rozmowy z ks. Stępkiem 
jeometra, który gubił się z swemi argu­
mentami, w obec namacalnych argumen­
tów najgrubszćj ręki najgrubszego posła i 

Nie tak sobie postępuje poseł L a n d e s  
(ais handelsund wechsel) be r ge r .  Jak wia­
domo, wszystkie dynastje mają pewne ro­
dzinne sentencje, które wskazują tradycyj­
ny kierunek ich politycznych dążeń. Gło­
wa dynastji L a n d e s  (ais handels etc.) 
b e r g e r  ów,  szanowny poseł kołomyjski 
zamyka swą politykę w sentencji: „ich will 
nur nicht verderben mit dem, ich will mir 
nicht verderben mit jenem1''. . . .  a przecież 
głosował donośnćmniel Pochodzi to ztąd,

że koniec sentencji dynastyjnćj L a n d e s  
(ais handels etc.) b e r g e r ó w  w ściśle lo- 
gicznćm następstwie opiewa: thue recht, 
und scheue niemand!! Nie dziwcie się zre­
sztą temu wybitnie politycznemu stanowi­
sku posła kołomyjskiego: wszakże jest on 
naszym „krajowym bergerem," i gdy nam 
wywalczy rezolucję, to go nie minie pewnie 
teka ministerjalna, np. ministra wekslowe­
go prawa, lub coś podobnego.. . .

Lecz przerywam kontemplacje, bo oto 
następuje ważne w izbie intermezzo: sługa 
sejmowy roznosi posłom listy i gazety. Nie 

i wiem, czy to gdzie w jakiem piśmie stoi 
napisano, lecz ja piszę i próbuję: „nie tylko 

I po ich łysinach poznacie ich, lecz także 
po gazetach ich!11 Oto chcesz np. poznać, 
który poseł jest niezawisłym, spójrz tylko, 
co przed nim położono, czy Czas, czy Kraj. 
Pierwszy oznacza rzeczywiście niezawisłość, 
z wyjątkiem tćj niezawisłości ministerjal- 
nćj, dla którćj chciałby wszystkich i wszyst­
ko zwyczajem starćj, gderliwćj przekupki 
krakowskićj przegadać. Są jednak i tacy 
posłowie, którzy — o horrendum! — śmią 
rozczytywać się w Szczutku. Nawet dzisiaj 
widziałem jednego, który odszukiwał po­
dobieństwo portretów na oryginałach, i za­
ciekał się w filologicznych badaniach nad 
ortografią biednego szlachcica podolskiego, 
gdy stawszy się austrjacko-ministerjalnym:

musi się łamać w języku wielkićj Germ.mj 
Co za lekceważenie 1 Czy? nie wolał br 
udziału w pouczającćj dyskusji nad usta? 

szkole weterynarzy?
A była to dyskusja ciekawa w swoi 

rodzaju! Nikt mnie nie posądzi, aby nu: 
ta sprawa bardzo żywo obchodziła, bo r 
jestem koniem, a przecież gorzćj jak k 
nia, bo jak osła Balaamowego zbiera 
mnie ochota przemówić, i powstrzymać < 
ców w „impasie11 wniosków, do którego i 
uniósł jakiś windpas jałowćj wymowy, 
mało co nie zakończono przejściem do p 
rządku dziennego roboty dwóch posiedź 
i sześciu godzin... Trzy razy podnoszo 
wniosek, po trzykroć cofnięty... Nareszi 
zawotowano.. • Lecz mniejsza o to, co 2 
wotowanol To jednak pewna, bo to wyni 
z obliczenia czasu i porównania inteligen 
ludzkićj z końską, że gdyby chciano : 
wotować jakąś ustawę, mającą na celu ec 
kację ludzi, a nie koni — potrzebowano 
na to przynajmnićj 600 godzin, i mus 
noby trzysta razy stawiać jeden i ten si 
wniosek, aby go znowu 300 razy cofną 

Nie masz to jak praca organiczna!
Lwów dnia 5 października 1869-

B.
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Panowie ministrowie! Journal officiel 
z d. 3 paźdz. 1869 publikował dekret zwo­
łujący senat i ciało ustawodawcze na dzień 
29 listopada 1869 r. Dla czegóż nie na 
26 paźdz. 1869? dzień ten jest przecie 
ostateczną granicą w konstytucji oktrojo- 
wanśj przez rząd, którego jesteście odpo­
wiedzialnymi pełnomocnikami. Miałżeby to 
być skutek złego humoru lub chorobliwego 
usposobienia, chcącego utrzymać ideę rządów 
osobistych, które przecież już nie istnieją?  
Dlaczegóż atoli nie oznaczono daty przed 
26 października, ostatnim dniem ustawo-

one musiały być dawniej, gdy dziś jeszcze odby­
wają się na tak kolosalną skalę? 6. T.

W y sta w a  koni moskiewskich została otwo­
rzoną w Moskwie 2 października. Poprzednio już 
komisja przyznała nagrody rozmaitym wystawcom. 
Koni bardzo pięknych, wedle Mosk. Wied., miała 
być liczba znaczna. Pierwszą nagrodę (1000 rs.) 
za ogiera czystśj krwi „Gospodarza" dostał Pe- 
trowski, dwie drugie nagrody (każda po 700 rs.) 
otrzymał ks. R. E . Sanguszko za gniadego ogiera 
„Machometa" i za siwą klacz „Hankę." Prócz tego, 
za tę ostatnię ks. Sanguszko otrzymał medal złoty; 
a tym sposobem sławny ten zawód otrzymał zwy-

—  Dla czego tak sądzisz? pytałem. Prze­
ciwnie, poprawiły się, ażjo spadło do 11 od sta.'1

—  „Żartujesz chyba, —  odparł mój krewny. 
Ja miałem nieco papierosów do opłacenia na 
komorze. Ważyły one 1 12/ioo funta. Opłaty 
cłowej należało się 2.91. Niemając austrja- 
ckich pieniędzy dałem cztery ruble asygnata- 
tami i pan dyrektor komory, który opłatę 
odemnie odebrał, wydał mi z czterech rubli 
2 złote polskie i 2 centy austrjackie. Ra­
chuj teraz jakie ażjo wypadnie. Cło bowiem, 
jak mię pan dyrektor oświecił, musi być w 
srebrze opłacanćm."

z drugiej strony, gdy porównamy zeznaniel Po uzasadnieniu wniosku izba uchwala 
pana Bocheńskiego, który się zsyła na Aler-1 wybrać komisję osobną, złożoną z siedmiu  
banda, z zeznaniami tego ostatniego, który I członków.
wręcz, pod przysięgą zaprzecza by miał kiedy- Na wniosek P a s z k o w s k i e g o  przy- 
kolwick mieniać panu N. N. pieniądze, i twier-1 zwolono komisji drogowej zawiadamiać 
dzi stanowczo że nic nie wie co teść jego izbę w krótkiej drodze o wnioskach, któ- 
Kesten zrobił z posłanemi guldenami w srebrze, I re na porządku dziennym mają być u- 
teraz powiadam, po czyjej stronie więcój prawdy m ieszczone.
stoi? Czy po stronie niby to poszkodowanego, I Z dalszego porządku dziennego referuje 
czy po stronie obżałowanego ? IB adeni o drogach krajowych.

P. Bocheński nie z własnego popędu po-1 
dał oskarżenie, lecz podał takowe z nakazu! W edług Tagblatlu projekt podróży arcy-

Figaro d on osi, że w warsztatach okrę­
towych w Bordeaux w szczął się p ożar; 
szkoda wynosi miljon franków.

Banda republikańska w prowincji Murcia 
została pobitą i rozproszoną. M iasto Reus, 
które w skutek inicjatywy ochotników wol­
ności ogłosiło  pronunciamento , odwołało  
takowe. Inne bandy w Katalonji uciekały  
za zbliżeniem  się wojska i pobierały kon­
trybucje od bogatych m ieszkańców miast. 

Największą część k olei żelaznych w K a­

wę go" t e r m in u ?  Ś lu b u ją c  p o s łu szeń stw o  I cięztwo, co jednak nie muBiało to być rzeczą ła-1 „Poczęliśm y rachować, wziąwszy do porno 
k o n s ty tu c j i ,  pod nosim y ją  do rów nćj w y - twą, zważywszy, że w carstwie konie są dobre i ey gazetę

i władzy swej zwierzchniczej. Ta okoliczność I księcia Albrechta na otwarcie kanału su -lta lo n ji popsuto, jednak droga z Hiszpanji
auiY „u,, a o, 1 jest nader ważną, i wiele, bardzo wiele najezkiego, zupełnie zaniechanym został. Ido Francji jest nienaruszoną,
z d. 20 lipca’ dnia w którym mój I niekorzyść p. Bocheńskiego mówi. Albowiem Tenże dziennik donosi, że najdalćj w po-1 i  Z Saragossy donoszą o pojawieniu się
more przejechał o czćm świadczy- czemuż p. Bocheński nie podał z własnego czątku przyszłego tygodnia sprawa refor- trzech band w okolicy B orja, Fedrola x

? * r ’ - . . .. \  I i i -  i >   z.   a I  i_____ a:  ,1 oni t n /»7Qol/i I n n o  W  I I ro n a o  ar.rap .ih  n n w a tn n n v  n l) n f t-

Gdy izb , M ,  u orga .1̂ . ^  . S d  1“  Z “ o T p ° ™ ij .c .° o  z . rubel bandy 2 Oreuse
b> przj gotowań na in p ję J | knnia roboczpffo I wslu 1 zZr 54 c a więc 4 ruble wartalv 6 I wodami szanownego obrońcy, lecz powiada I państwa z zachowaniem podziału wybór-1 został schwytany. Istnieją jeszcze bandy

.  p .  *  *  i S T i U d U  P- I * * * * .  « .  p k e d a J  „ u J n ,  d o t ,c h c ą c e  gru p ,. .  Katalonji, dwie w Aadalusji. P o w s ta ć ,

5  W .  jtóeli zwołacie * * . k  ^  T ,  -
przed 26 paźdz. 1869 r- 

Aveneil-Cachau 3 paźdz. 1869,
F. V. Raspail.

R ozm aitości.

“ « b; ^ i dT o r ^ u T t a  S T ^ T T j a l  Ą  I 7̂ 35* I "  W * Ł  morawskim postawi p W e e -1mji. Powstańcy zam ierzają uderzyć z ró-
lasu i zaledwie większa ilość robotników w ciągu Wziął więc ażja przeszło 100, czyli 89 wię- 1) Czy oskarżony pan Maurycy Tysz- ber wniosek, by zbadano, czy liczba po- znych punktów równocześnie na Madryt, 
kilku dni zdołało nowy ten pożar ugasić. Na ećj/jak gazeta wykazywała. Zapewne musiał\k iew kz, w myśl §. 487 k. k. winnym  ^ s f s ł ó w  do rady państwa ma byc powiększo- Nowe bandy pojawiły s.ę w okolicy Sara- 
S  J d i i e s t c i t  czyli przeszło miljifn morgów ku temu? mieć słuszne powody" Trudno b o -{fałszywego obwinieniap. Franciszka B o c h e ń -U  i w; t ,  m aUm m v i ortosthr tam rzecz,
jakie ten las obejmuje, spaliło się przeszło 110,000 wiem przypuścić, ażeby urzędnik publiczny\skiego, jako  dyrektora komory podwołczys- nastąpić

Im oreów  iuż to w części iuż ze szczetem  I ch cia ł w yzyskiwać podróżnych , n ieznajacych  | kić), o nadużycie w ładzy z powodu jego  1 . . _ . . .
W  s p r a w i e  z a m o r d o w a n y c h  w  P a n t i n  ża- stosunków  k raju  n aszeg o ."  ‘ \sposobu postępowania na urzędzie, opisa- j Z  Berlina donoszą do B reslauerZ lg ., | śm iercią; zam ordowano.juz kilka osob, a

I dna nie zaszła zmiana Tronman zawsze mil-1 Otóż prezydium dyrekcji finansowej we Lwo- nogo w korespondenci z Czortkoum do że prałaci polscy w r a z  z szlachtą tamże m ienie ich zrabowano i zniszczono.
Straż ogn iow a  och otn icza  w skutek ro z p o z n a  me zaszła zmiana.^ ^r°Pman_  awBgyatem | upPtrujy  w s/owacJh p o w y ł d j  ,)rzytoczo-1 Gazety Narodowej z  dnia 30. lipca 1868, 1 bawiącą, zakładają od nowego roku dzień-1 Balestros zosta ł mianowany posłem  hisz-

rządzenia pana prezydenta miasta, objęła w dniu czący, trzyma się wciąż tegoż samego ~j . .  . . . . . , ?
dzisiejszym strażnicę w wieży ratuszowćj na rynku, obrony. Dotąd nie znaleziono tru p a  ojca Kincka. nych o s z c z e r s tw o  i o b r a z ę  h o n o r u  W. t  ran- \n r. 1 .
która dotychczas obsługiwaną była p r z ez  straż I Siostra zamordowanśj dostała obłąkania. M a tk a )  Ciszka Bocheńskiego, będącego podtencza. p o - 1

nik polski, który ma stanąć w obronie | pańskim we Florencji.
W razie zaprzeczenia tego pytania: interesów katolickich. | We hlorencji oczekują przybycia kró-

Ktora aotycnczas uos.ug.wan, Uy «  ; } b - d;  Pa ża je9t|borcą (w zwykłćj mowie: dyrektorem) na k o -1 2 )  Czyli oskarżony p. Maurycy Tyszkie- Nie podajemy dosłownie pruskiej mowy low ejw irtem bergskićj wraz z wielką księ-
miejską. C zęść straży m.ejskićj która dotąd uży Tropmana, która w 'wołoczyskach -  zainwitowa- L ic z  w myśl §. 488, je s t winnym, że pana  trouowćj, którą telegram streścił bardzo żną W ierą.
waną była do obsługiwania tej strażnicy um iesz-1 ^  ^  . ją | J0 c. k. prokuratorję, by w zastępstwie, ob!o-1 Franciszka Bocheńskiego przez znamiona,. dokładnie. Szkoda uieraz doprawdy miej- Mocarstwa nie uznały nowych tureckich

” u fnr' m 7na’ S zczeg ó ln e  sp o tk an ie  miała pewna młoda) żną chorobą w Przemyślu złożonego p. Fran- j do niego odnoszące się, artykułem  icyżejj sca, na te oficjalne ^oświadczenia, ^ktore | rozp0rz^(jze^ pa8Zp0rtowych tyczących sięczono w gmachu w którym znajduje się odwach 
Kilka razy już wspominaliśmy, jak pożądanćm

— j  j— J_- .*7 ” .  .  | zakonnica iadaca z Nicei do Lionu W Nicei ur-1 ciszka Bocheńskiego, wytoczyła proces p. Ty- \ wzmiankowanym o czyn nieuczciwy, który \ dzienniki zwykły konmentować szeroko, a  obcokrajowców, albowiem takowe sprze-
by było, aby miasto gorliwiśj Bi® ®P°zyM gâ ^ ^  ^ ^ ^  | szkiewiczowi o przestępstwo przeciw bezpie-jgo w opinji publicznej poniżyć mógł f a ł - \ z  których wyprowadzone wnioski p ir— '
kowaniem obywatelskich usług straży ochotniczśj I siedziały już dwie zakonnice reguły św Win-1 czeństwu czci, tak drogiej dla każdego czlo-\szyw ie obwinił^ nigdy me ukazują się uzasadmonemi. I Constitutionnel donosi podług listu z Kon-
Ceszymy się więc serdecznie z rozporządzenia wieka. \ ? prokurator publiczny żąda ażeby do py- Najważniejszą częścią mowy są zapow,e- stantynopola z d. 28 września, że amba-
pana prezydenta rozszerzającego działalność tśj 8 w Cuers do wagLu zbliżali sie Początek posiedzenia nastąpił o godzinie 11 tania dodać: niemając do tego dostatecznych dzie nowych podatków. W inę tego mowa sadorowie Francji, Anglji i Austrji pono-

• , ... . *  v ,  żandami Tzairzawszy do głeW jeden znich za zrana. powodów. Obrońca zaś żąda, aby w pytaniu tronowa stara się przypisać sejmów, zw.ąz- wili 8we nalegaJnia u ^ieHciego wezyra,
Cena jazdy omnibusami w Krakowie pod- J 7 Przed rozpoczęciem ostatecznćj rozprawy, wyraźnie było wymienione, czy miał p, Tysz- kowemu, który odmówił podwyższenia po- ftżeby Turcj a z wszelką oglęłinością po-

wyzszoną została w tyc mach z 7 na 8 centów __ -po on:i _  ; brvgadier wraz z dwoma żan-1 prezydujacy dr. Eminowicz, którego mianowa- kiewicz zły zamiar, bo bez złego zamiaru nie datków związkowych, i rozłożenia ich cię- 3tęp0Wała  w rozwiązaniu sporu z wice- 
o osoby za kurs, ja się o tśm ẑ og oszen po- darmanj. wgiadl do wa onu_ pociąg ruszył, a bie- nie na wysoką posadę wiceprezesa sądu kra- ma przewinienia Oproz tego obrońca żąda) żaru na wszystkie państwa wchodzące do jj^ólem  Egiptu. D la nadania większej po- 
roz epianych na rogac ulic dowia ujemy, dna urszulanka z przerażeniem usłyszała jak jćjl jowego, kraj tak niedawno z radością powi- ażeby z taktu iz p. Bocheński me z własnćj) związku. Czego więc naród nie chciał pl»- wagj swemu wystąpieniu, ambasadorowie
za o wieczorna ę zie ta a sama ja w zien. k- pytania żandarmów odpowiadały tał, rzucił słów kilka do sędziów przysięgłych, woli skarżył, lecz z nakazu wyzszćj władzy, cić związkowi, zapłacie będzie musiał r/Ą- nadajj mu formę aktu zbiorowego. Rząd

N,e w,emy co mogło spowodować przedsiębiler- ^ J J ^ d l g i s t i n  oporZ U  pięknej mowie polskićj. postawić pytanie dowodowe. Prokurator z obron- dowi prusk.emu, . na tśm koniec; mowa turecki waha 8ię ciągle m iędzy chęcią
s wo omnibusów do tego po wyzszema ceny, je no ’ nistoletów. Po prezydującym zabrał głos p. c. k. pro- cą staczają jeszcze walkę o stawiane przez bowiem tronowa wyraża tak głębokie i zadośćuczynienia instancjom mocarstw, a
bowiem z dwojga: al o przedsiębierstwo idzie o- Dziennika literackiego zawiera kurator Danek, uzasadniając oskarżenie po nim siebie poprawki do pytań. Sąd nie przyjmuje stanowcze zaufanie, że sejm zatwierdzi p ro -1 draźliwości^ o swe interesa i o swą go
brze, a w takim razie podwyższenie ceny, prowa- TTorajna u  Obrazki czasu i ludzi " napisał Ber-1 z-ś dr. Jekeles, obrońca obżałowanego, także ani wniosku prokuratora, ani obrońcy, lecz j ekta podatkowe, Że zaufanie to meledwie dność
dzące za sobą zmniejszenie licz y jez ącyc » • » ^  ziemia" wiersz Leo- riucił kilka słów o ważności nowej instytucji, oddaje powyższe przez siebie postanowione groźbą się wydaje- Podróż cesarzowej francuzkiej w każ-
T irid ile^ b^ t^ w ietet^ a  w takim'r^i’e im lz ^  I ™rda Sowińskiego.-„Przyczynki do historji pa-1 Po skończonej mowie dr. Jekelesa, p r z y - | pytania sądowi przysięgłych na piśmie, p^y- | Co do zwykłych politycznych ^uwag,, ja- | dym razie Wpłynąć tylko m oże na zała- 

zniżeniem niż podwyższeniem opłaty za jazdę po
ratowaćby się mogło.

Z w y sta w y  obrazu „Unja lubelska,"  jak
się dowiadujemy z dobrego źródła, w czasie od 2 
16 września, dochód był następujący:

Za opis wydany przez redakcję 
Kraju, połowa ceny . . . . .

Za opis wydany przez redakcję
Kaliny, połowa c e n y ......................

'/5 ze sprzedaży fotografji . .

Razem . . . 824 złr 
Z tego potrącone będą koszta: 
Ustawienie

nowania Zygmunta I," podał' dr. Ksawery LiśkaI stąpiono do ostatecznej rozprawy. I czćm pan przewodniczący reasum m uje prze- kie d z ien n ik i rob ią  o każdćj m ow ie  tro n o - g o d z e n ie  t e g 0  8 p oru _
(d c l  — W czorai—Złośnica “ noezie W ładysława Ostateczna rozprawa nie długo trwała, acz- bieg cały sprawy. w ćj, o tć) p o w ied z iećb y  ty lk o  m ożD a, że  W edług Turquie doszła do Konstanty-
Ordona"”— Hazardv “ nowieść Wł. Łozińskiego kolw iek sesja pociągnęła s ię  do godziny 3 ‘/a Sędziow ie przysięgli idą na ustęp, gdzie w brew  sp o d z iew a n iu  n ie  m ów i o „jedności n 0 p 0i a  zadawalniająca odpowiedź od wi-
lc d l — Młodość Frvdervka Szopena." — Prze- po południu. Sama narada bow iem  s ę d z i ó w  odczytawszy części dla nich potrzebne ustawy n iem ieck ićj,*  ty lk o  0 „ za ch ow an iu  m eza - L g k r ó lj i  Egiptu.
wodnik"” A [przysięgłych zajęła, więcej niż 2 godziny. |o  sądach przysięgłych,^ radzą nad wyrokiem. | wisłości Niemiec." Jest to jedyny ustęp) Sułtan darował pogorzelcom  z Janiny

IMr. 28 Mrówki zawiera: "„Składka na rzecz| Po przeczytaniu aktu oskarżenia prezyd  ̂ , ___  „      „ .„ h ... . . .  .........  . = - m .,_______________________________________ _ . - D j  , A ■ v
Eastern Budget donosi: Komisja mo-Za b i l e t y  w e j ś c i a  z  naddatkami 7 6 9  złr. 3 6 ■ / ,  c . Svrnkomli “ _  Pomvwaczka “ o b r a z e k  jący zapytał obżałowanego, co ma na swoją dr. Mateusz Dzidowski, jako prezydujacy sądu n j e . Telegram podał go dokładnie.

7 .  „....InnTr ntoraff ,-afl I J J ' 1) J ’ I r.   -I1__I.:__ : „ J  J  ‘ „ I  I ni.,(rcianl71.(l ni’TP7 «amvp.hźe O p d z i ń w  I P„„ol,o 17V1Q (t DnnlflTOnil7l*łl w v h r i
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^Stróżowi.
D ru k i. •
Rozlepianie i roznoszenie atiszów.

z końca X V III wieku nrzez J . I. K raszew sk ieg o  o b ronę . P. Maurycy Tyszkiew icz odpow iedział, p rzysięgłych, w ybrany przez sam ycbze sędziów  Pruska izba deputowanych wybrała pre-1 carsfw europejskich zbierze się d. 1 l i­
te, d ) — K a n o n i k  p r z e m y s k i  “ p o e m a t  W ł .  S y r o - U e  uznaje  się  zu p ełn ie  niew innym , poniew aż przysięg łych , odczy tu je  wys. sądow i w yrok zydentem hr. Eberhardta, pierwszym wice- st0pada w Kairze, aby się zastanowić nad
kom li (c ”d i — Zocha h rab ianka  “ pow ieść J . K. t» co nap isa ł, n ap isa ł na  pew nćj podstaw ie, zapadły. prezydentem ks. Putbus, drugim hr. Briih- p0lityCznemi i handlowemi kwestjami, ja-
Turskiego (c. d.) — P o d a n ia  ludowe “ p r z e z  ks. m ając w sw ych rękach  kwit, św iadczący o w y- Na p ierw sze pytanie sąd przysięg łych  w yrzekł }a- N a 1 0 5  głosow  pierwszy otrzymał 1 0 2 , powstały wskutek otwarcia kanału
Sadoka B arącza. — „JuTjan B artosiew icz" życiorysj sokości, p rzez d y rek to ra  kom ory  celnćj pana n i e , w iększością 11 g łosów  na 12. Na d ru g ie  dragi 78, trzeci 79  głosów. suezkiego.
(z portretem) -  Uniwersytety włościańskie w Da- Franciszka B ocheńskiego, pobranćj opłaty. O - pytanie także n i e, 10  głosam i przeciw 2. Tego samego dnia otwartym zosta ł w

-  luł .  p . B az,iego  w . -  - 1 >*. uto \ ?Z .,.T TIL ’LL""Z, iZ  I I Ostatnie telegram j.
Wiedeń 8 paźdŁ Tagblatt dowia- 

staaawia się w przemowie nad istotą i zna- si« z paryzklch kół Aliansowych,

r s a s s s : . . e s  dr. j «  w - « .  i - ^  ~  >». w  p ? . b i ^ . i
5 -  l w o w s k a  W y s t a w a  t o w a r z y s t w a  o K r o d n i c z o - s a d o -  czej mówić, jak rzeczywiście odbyło się na obrońcy, Posiedzenie skończyło się o godz - obrani zostali przewodniczącymi. Blun- W ie

: : : : : : : : :  5 :  ą - .  *  - 8 .  - 8 - l s  si
czeniem  stowarzyszenia protestanckiego, jże depesza Beusta nadeszła do Pary-^ . 1 ii>* • • I ntr nKonnio w Nipmpzpoh w mipśp.ip N N

dział, a zatćm^ ^ ^ e k o n a n i e ,  że nie |deL,n do Neue ,'r. Presse a p. Janem 0 s .e e -1 ̂ ^ ^ ^ 0̂ ?  z S y t  I ̂ waną.
R egulam in  in stru k cyjn y  dla c. k. p iechoty  te redaktorem Szaławiły.

W ogóle 
Pozostaje zatem wpływ czysty 

62 ‘/j, z którego trzecia część 
wręczona radzie zawiadowczćj straży ogniowej
ochotniczćj, resztę zaś 497 złr. 75 c. złożono w ka-1 wia)4ca „Kazanie Skargi Matejki,
sie oszczędności na rzecz rodziny ś. p. Wł. Sy- ____ ________....   ____
rokomli, a książkę tejże kasy wręczono p. Janowi) austrjackiej. — Wyszła właśnie z druku druga) zarzutu umyślnego oszczerstwa, shańbienia | j r z m i T ^ a s i e d h  ^łTnkowie sad u |na êży P a s tw a . Każde w targnięcie) sarz aUStrjacki postanowił osobiście
Matejce. Na tęż książeczkę złożono także 100 złr część tego regu ammu, do którój dołączona jest choV,aiby  tylko w wątpliwość h o n o - T  i akt osk r Ł . a  losU łT dczyla- w ła d z y  kościelnej jako takiej do życia wzi% ć u d z ia ł  przy u roczystości Otwar-
i lOrs., to jest razem 115 złr. 20 cent. n a d es ła n ej „Nauka strzelania." Przekład u sk u teczn io n y m ^   ̂ R „h{al„ » a n v  nic,te nte |przysięgłych , 1 akt oskarżenia został odczyta | fi7tn1tip£rn ;pst h fizn raw n ^m . I , _____v._   „ a a .
z Franzensbadu na ręce p. Matejki,

P . S ty s iń s k i,  zasłużony 
w tych dniach przybył do Krakowa, 
się słyszćć publicznie. w

d , , - „ i e ioPu ™ » w c , l . . b i . l , » n , gorc . d o  ki'J b' f J X “ u S T e Ć , d w . k , t ó w  Gdy * » • » »  *• d“z6r S r m d ą A l M  s p r z e c z a , jakoby c e - ...  ai   „k.atk:..:. UD e strony s“ wav  Dez au'ł0KJl0'¥. uy 1 . j „ n*atwa Kn4do wt.arffrup.cie sarz austriacki nnstanowił osobiście

cia kanału suezkiego. Przedtem odda
i zostal za Pozwoteniem m inisterstw a wojny z osta- :̂  bow iem  i nie* m iał z nim  nigdy | ny,U’ wysli» m  * p™ p°*ycH  H- I p onieważ z d . 2  b. m. konwencja k a r-, . .

arty s ta  opery polskićj, tniego wydania niem ieckiego z r. 1869. Dzieło ^  st ści słowem Ty s"k ie -  T “ y ,  T  if, " ^ ^ ^ " j  te lo w a  m iędzy Moskwą i Prusami ^bowią- OU Wizytę Sułtanowi,
trakow a, i podobno da wydane nakładem  1 s taraniem  „Czytelni ludowćj" J  J  J  . SWOJĆm t . j obstaj e przy J czlow ieJ  zacny> k lj’r>'. n i« J [  n le  rzucai1 U yw ać p rzesta ła , przeto pruski minister P r a g a  8  pazdz. D ym isjow any bur- 

I n. N ow oleckieeo. obeim uiace dwadzieścia k ilk a  w,cz . oDslale P J .  ousw je  przy 1 nig rzu(;a b}otem  na k k tórym  m ieszka £ _____ . A. _______ . „ t . . _  „ „ d o ikraj w którymp.Nowoleckiego obejmujące dwadzieścia k ilk a !" ;;; dzTw7 śc i faktów, p od łych ' w swojćj kol | ‘ “A® 7 “  p S ^ T e r T sz J I 8Praw wewnętrznych wydał rozporządzę-1 mistrz Klaudy został ponownie wybra-
O czekiw any m essjasz . -  Między izraelitami druku- do któze60 doł?czone są 5 tablic Je dencji z d 30 lipca -  -  i « l » ° t4W J8St Z P° dać P e  - " ................................................... i ,  I - -

litografowanych dla objaśnienia tekstu, będzieI r v . xi„rnfinirAiT - U t e d t e  X.rodowej. 2 Z S J 1 5  S C "  S -  Ki daty nie zostały wykoddie, zawiesto-
młodziea wchodząc, ^  prolur„ orJ, . [ I  « -  7 -  ^ 7 ^  I H  ' „staje tdwmel

Bocheńskie- ■ » z n  I płata wszelkich wynagrodzeń i zwrotowissjasz. Wiadomość tę o tr z y - |w 8luzt)§ wojskową, bo podaje jej sposobność na-1 , _ uie do odczytania relacji p B ocheńsk ie- “ n  ■ # / ■ / T  X  p ła ta  w sz e lk ic h  w y n a g ro d ze ń  i zw ro tó w  p iu p u u u ją  wy
rabina galicyjskiego, cieszą- bycia wiadomości wojskowych bez szkody dla o j - e z y d j u J  dyrekcji finansowej we L w o- I S ó ^ ą l ^ f h ^ p ! ^  k o 8 z tó w ’ Ja k ie  u rz^ n i c y  z p o w o d u  p ra k - C z ło tlk o w  złożO U Śj dla
:iego rozumu i bogobojności. c^ e g o  języka. _________  * . £  ^  do c k okuratorj;. S f j e g o o I o b L o c i n e  miał na celu pr’z J  ty k o w a n e g o  na m o c y  A u sU e fe ru n g s-G e S ch d f-  wiska kraj U W obec p

t u  otrzymywali.

pow. sandomierskiego i opatowskiego rozeszła się
pogłoska, jakoby w Palestynie urodził się od tak zaPewne “nie przyjęte przez 
dawna oczekiwany messjasi. Wiadomość tę otrzy-l w slużb« wojskową, bo podaje jśj sposobność na- 
mali oni od pewnego 
cego się sławą wielkiego
Przybycia tego messjasza do Polski oczekiwano I „ z  , ^  . 1  Z pierwszćj wypada, że p. B o c h e ń sk i nigdy
na 15 września t .j . na sądny dzień, a potćm po- / S h ^ S w i e ż a w s k i  w - d ^ ó -  U e m ie™ 1 Pien i?dzy> P ^ jeżd za ją cem u  w d.
stanowiono zrobić składkę i wysłać deputację, zefa Swidzińska w. d., J. Jordan ob. z Króiestwa. 2 0  lipca r. p. granicę p. N. N., i ze tenże
celem oddania czci nowemu messjaszowi. | Adam Midowicz w. d. z Będziszyna. Adam Jęd rze-| nie m ieniał asygnat m oskiewskich u staroza-

J a rn ia rk  w M żn y in  N o w o g r o d z ie . - Mieli-1 2° ^ ] ^ ^  jd^ ^rusT lfów ^i^proiesM ^P rzem yśfa11 k0l) neg^ Mojżesza Alerhand z W o łoczysk
śmny sposobność dowiedziść się od naocznego gtefan Kuczyński dr. med., Jan Popiel artys .dram. P r o k u r a t o r .  Upierając się , ze p. N N ........
świadka wielu ciekawych szczegółów o tegorocz- Adolf Reichmann ob. z Warszawy. Władysław niczem  aż dotąd me poparł podania p. l y -  p anowie p rz y się g li oraz i św iadkowie nie 6 z a ła tw ie n ie  w s z e lk ic h  rek w izy c ji, k tó re
nym, zakończonym już jarmarku w Niżnym Nowo- Haller w. d. z Polanki. Henryk Haller w. d. z Jur- szkiewicza, że p. Tyszkiewicz ze swej strony ■ d J j . ;  n ;„dv jnnvch nie bvło m la ły  b y c  u ł a t w i o n e  n a  p o d s ta w ie  te j

g, o t e .  Mało kto u n w  . 1 .  , 1 * 1 ! .  iu m ark  S f S S . ' “ “  i*k “ k“  Pr» t e *’ -
ten odbywający się me w samśm mieście właści- nikowska z córką w. d. z W ołynia. Józef, Stani- SW0J? stron?» na zeznanie pana Bochen-
wym lecz na dole onego, po drugiej stronie rzeczki I nisław i Leon Wybranowscy z Królestwa. Feliks skiego, jest zdania, ze obzatowany istotnie p o -
Oki, gromadzi na obszernym placu pokrytym rzę- Baczyński ob , Stanisław Baczyński student z Lub- pełn ił zbrodnię oszczerstw a, i zastanawiając się
d a m i s k l e p ó w ,  t w o r z ą c y c h  u l i c e - p r z e s z ł o  p ó ł  m i -  Mucher kup z Frnnkfurtu A n n a  D z w o n -  nad całą okropnością tćj zbrodni, uważa, że P r Z C g la d  politV C ZnV .
 -------- - - i --------   1“ / - . - .  ---------- -------- |kow ska z siostrą w. d. z Gromniku. I teraźniejszym  wypadku jest 0na je s z c z e 1 r  1 J

Innsbruk 8 paźdz. Deputowani z 
prawicy proponują wybór komisji z 5

zbadania stano- 
praw zasadniczych 

z r. 1867, i dla zaprojektowania wła-

ljona napływowej ludności; w tym roku nawet I

mując do nr. 6 Sza ław iły  (z d. 17 lipca r.■ ^ ^  a//g. Zlg  p isze: Odnośnie d o L  • „u ćrodkńw dla utrzym ania Dro
b.) pisane wierszyki. L p łyn ion ej konwencji^^kartelowej nakazano śclw7 ch “ OdkÓW dla Utrzymania pro

Pan Kohn pros.ł o odczy an.e deklaracji, w SzląJz^  w PoznJanhl {P ru . wtncjonalnej sam oistnosci T yrolu
napisanej W  słowach pięknych. uznawszy ją ć w ładze podrzędne p0_ T rzynastu  deputow anych ze stron
za dostateczną, podał rękę do zgody panu siec‘ I trzebnemi wskazówkami z nadmienieniem, n ictw a liberalnego staw ia w niosek  bez-

l8mu- że załatw ienie wszelkich rekwizycji, które pośrednich w yborów  do rady państw a.
miały być załatwione na podstawie tej Berlin, 8 października. Sejm wybrał 
konwencu, ma byc zaniechane, o ue ta- .
kowe aż do 2go paźdz. ukończone nie na nowo przeszłoroczne prezydjum 
zostało. Paryż 8 października. Hr. Keratry

Rząd meksykański podpisał ugodę han- (autor listu proponującego zebranie się
dlową ze związkiem północno-niemieckim deputowanych w Palais-Bourbon 26 pa-
; przedłożył ją kongresowi nardowemu do ździernika Bed.) oświadcza, że odstę-

utrzymują, ż e cyfra ta była znacznie w i ę k s z ą . | j S  d.' z ' S h S | albowiem dotyczy urzędnika, którego) W c zo r a jsz e  p o s ie d z e n ie  se jm o w e  m u - |r a ty f ik a (y i  o d m ó w iła IP«je od zamiaru manifestacji na swoją
Z najodleglejszych stron cesarstwa, oraz z Persji Karol Zwilling ob. z Raiska. Przestaw Sławiński całym sposobem  utrzymania licznej tamilji, s ia ło  s ię  sk o n c z y c  d o sy ć  p o z n o , w o s ta -  fezw ajcarsk a  r a d a  zw ią zk o w a  o d m o w iła  N  « „ n r o - i |  ™ k A r  n » i
i Chin nawet, przyjeżdżają tam kupcy dla sp r z e - |w- d- z Kleczy. Edmund Schalek kupiec z Pragi, jest tylko służba finansowa. I tn ie j b o w ie m  d o p ier o  ch w ili o tr zy m a liśm y  I in te rw en cji w  k w estji w y d a le n ia  p o d d a - ręK §, i ze z o s t a w ia  o p o z y c j i  w y u o i naj

I rl1 AA/łot* \T 1 n i oTirol/i oh er W orołonw TAnnf tlł n 1 d I r, i i i i (  ł • I t_f i i  J r rtl _ ^ J  n M ... „ I i rrn nli rw TiVonlrliiwfii urviQw. I tir VnpOi nr O If troll orAłłlżAnTdąży przywiezionych produktów i zakupienia i n - | Teod?r Miaiewski ob. z \Varszawy.‘Józef W afd-1J Ur; J e k e l e s :  Mniemam, że jeszcze za o niem krótki telegram , podany we wczo- nych szwajcarskich z Frankfurtu, wyjąw- właściwszych Środków,
nych. Lecz i europejskie miasta dostarczają tam “ warszawy. R om aT szym ański, "wTalysTL h r  wczeinie stanowczo twierdzić, że p. T yszkie- rajszym numerze, a dziś list sprawozdawcy szy t e  przypadki, gdyby ca łe rodziny uzy- W Avenir N ational Peyrat potę- 
mnóstwo towaru: kupcy z Berlina i innych m iast) Romer w. d. z Galicji. StanisławW iercinobywatel| wicz dopuścił się  oszczerstwa, choćby z tej [naszego sejmowego nie doszedł nas ranną) skały prawo o b y w a te ls tw a  szwajcarskiego-1 p ja  manifestację (projektowanego zebra-
niemieckich, jak również z Petersburga i MoBkwy, U  Rossji. przyczyny, że korespondencja jego , jak co do p o c z tą . ---------------- n i a s i e  d p n n to w a n v c h  R e d ) ia k o  n ie -
pnutedają tam w tak zwanyoi, aiTCrj? pkiady [ _____ ) formy tak co do treści, wcale nie okazuje) Z krótkiego sprawozdania Gazety Nar o- j Constitutionnel zaprzecza wiadomości o * V , - a h i ’ •
stale wynajęte. Jaki tam ruch panuje w tym ol-1 J chęci' hańbienia p. B ocheńskiego. Wyraża ona | do w e j  m o ż em y  ty lk o  p o d a ć  w u z u p e łn ie n iu  z m ia n a ch , k tó r e  m a ją  n a s tą p ić  w  m in is te r -  b e z p ie c z n ą . Wl§KSZOSC aem OKratOW  j e s t
brzymiem, na prędce zbudowanćm i przez sześć) S p r a W V  S ą d o w e .  bowiem  raczej chęć wywołania sprostowań, w c zo r a jsz e g o  te le g r a m u  n a s tę p n e  s z c z e -  s t w ie f r a n c u z k i e m . ........................................................ t e g o ż  z d a n ia .
tygodni tylko zamieszkałćm przez krocie ludzi, aniżeli zamiar psucia dobrćj sławy, a według góły: W iększa część dzienników, które oświad- Kursa. W i e d eń  8 października, g. 1 m.50
mieście....’ trudno wyrazić; a i na zabawach nie (Proces „Gazety Narodowej“). W dniu 5 brzmienia kodeksu karnego, tam tylko może Petycję m iasta Kołomyi o statut,na wnio- czały się za m anifestacją projektow anąUo/o zjednoczony dług państwa 60 — .—  5%
zbywa przecie: teatra, rozmaite sztuki, koncerta, października 1869 r. we wtorek, sądy przy- być oszczerstwo, gdzie była wyraźna chęć zło- sek Landesbergera odesłano do wydziału przez dziennik Temps i hr. Keratry n a |zjdn, d}ug państwa w srebrze 69.10 —  Lon- 
okazałe kawiarnie i inne jaskrawe uciechy, sło- siegłych po raz pierwszy zastosowanie u nas śliwa uczynienia takowego. krajowego z poleceniem  zdania sprawy dzień 26 października, obecnie oświadcza, dyn 122.85.—Srebro 1 2 0 . - .  Dukat 5 .82 ’/„.
wem wszystko się gromadzi dla uprzyjemnienia znalazły. Wprowadzony p. M o j i e  sz  A l e r h a n d  ja- w 14-tu dniach. Petycję towarzystwa kre- że po zwołaniu izb na 29 listopada, mu* Akcje kred. 257. —.— Lombardy 250. — .—
pobytu i wyeksploatowania kieszeni przybyszom) Publiczność, miejsca dla niej wyznaczone,| ko świadek, na którego p. Bocheński się o d -) dytowego w przedm iocie tabuli krajowej, nifestacja ta byłaby całkiem  bezcelową. Losy z 1860 r. 94.— . —  Losy z 1864 r. 
ze wszystkich kończyn świata. Podczas tegorocz-1 napełniła tłumnie. Na pół godziny przed ozna-1 wołuje następną dał odpowiedź wysokiemu | odesłano do komisji hipotecznej. Petycję [Sam  Temps oświadcza, że skutek tej ma- u  J g —.—  Akcje franko-austr. 100.— •— Na- 
nego jarmarku była tam opera włoska, dość licha] czoną chwilą otwarcia rozpraw, trudno już by-1 sądowi: Ze był wołany do pana N. N. w ce-jU h n ow a o subwencję 8300 złr. na wnio-1 nitestacji mógłby być żaden albo zgubny, I poleouy 9 .8 1 —. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
Tiszelako, a stawny skrzypek Wieniaw’ski przybył ło później przybywającemu, znaleść dla siebie lu rozmienienia pieniędzy, lecz że p. N. N. tar- sek Polanowskiego odesłano do wydziału i projektuje, ażeby kwestję prawowitości 246 .—. —  Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
tam z Petersburga i dał dwa koncerta przy na- dwie stopy kwadratowe. gował się dość długo, a w tymże samym cza- krajowego. Petycję Królikowskiego, artysty tak opóźnionego zwołania izby poddać h  98 .— . —  Akcje kolei północn.wschodnićj
tłoczonój sali. Nie był tak szczęśliwym p. Frie- 0  godzinie l0 ' /2 otworzyły się podwoje, sie on, Alerhand, był do domu odwołany za dramatycznego we Lwowie, w sprawie em e- pod opinję komitetu bezstronnych pra- 155 5 0 . —  Akcje Banku 719.— . —  Akcje 
mann, znany tu także skrzypek, którego nie roz- sąd zajął swe miejsce i zaraz potem wchodzić pilnym interesem, więc takowej zmiany uczy- retury, do komisji administracyjnej. Pety- wników, i podnieść następnie w izbie po banku zjedn. (Vereinsbauk) 97.— . —  Ak- 
głośne jeszcze imię, przy obecności zwłaszcza| poczęli sędziowie przysięgli w tym porządku,| nić nie miał czasu i odszedł. W kwadrans )cję „Sokoła" o subwencję dla szkoły g im -|je j  zebraniu.  ̂ 3 1 1  | ci e banku jen. 50. Renta w srebrze
Wieniawskiego, nie zdołało przynęcić słuchaczy, w jakim ich los wyznaczył. * potćm, przysłał wprawdzie teść jego Chaim nastycznej, na wniosek Hoszarda odesłano Zdaje nam s ię , że ta  rada jest daleko 169.20. —  Bank obrotu 113 .—.—  Tramway
Godnćm jest żywego zajęcia że i Warszawa w Obrońcą obżałowanego był dr. Jekeles, pro- Kesten po srebro austrjackiej wartości odpo- do komisji edukacyjnej. praktyczniejszą od wszelkiej m anifestacji. 127.50. Akcje banku ang. 259.50. Wiedeń-
tym roku już Bpróbowała brać udział wNiżno- kuratorem dr. Danek. wiednej 4 rublom, lecz co z niemi zrobił, W niosek ks. S a n g u s z k i  o zniżenie W edług Internahonala, cesarzowa zarzu- ski bank handlowy — . — Kol ej  rzą-
nowogrodzkim jarmarku. Przybyło tam bowiem Procesem, w którym po raz pierwszy brali nie wie. Czy Kesten to srebro dał s a m panu taryf na kolejach galicyjskich, żąda, aby c iła  zamiar_ zwiedzenia wyższego _Egiptu | dowa 371 . — Bank budowli 57 .50.— Kolćj 
kilku kupców z towarem, pomiędzy innymi pp.Pę- udział sędziowie przysięgli, był proces prze- N. N., lub dał k o mu  i n n e mu ,  nie wie. taryfy galicyjskie porównane zostały z wę- 
kala, Matuszewski, Stanisławski i krawiec Rysz-|ciwko Gazecie Narodowej, czyli raczej prze-) Na wniosek dr. J e k e l e s a  Mojżesz A ler-) gierskiemi.
kowski. Wszyscy oni posprzedawali swoje towary,I ciwko korespondentowi onej p. Ty s z k i e  wi - l  hand został zaprzysiężony, Po czćm obrańcal Udzielono czterodniowy urlop drowi 
o które nawet dopytywano się dosyć. Ryszkowski | c z o w i Ma u r y c e mu .  | owinionego przemówił w te słowa: Smolce.
wyprzedał tam cały zapas garderoby Ze swojego Zar/Ut czyniony p. Tyszkiewiczowi Maury- Nie z winy kljenta mego nie jesteśmy w sta- P oseł Z y b l i k i e w i c z  postaw ił wnio-
sklepu. Ta pierwsza próbka skłoni niewątpliwie| cemu, powstał z następującego powodu: W nie okazać biletu świadczącego o wysokości sek, ażeby sprawozdanie w ydziału krajo- 
kupców warszawskich do korzystania z tego ol-1 numerze 174 z d. 30 lipca 1868 r. w kore-1 pobranćj przez p Bocheńskiego, cłowej opłaty.) wego o przyznaniu dodatku na pom iesz- 
brzymiego targu, który chłonie corocznie za prze-J spondencji z Czortkowa zamieścił on między [Każdy sumienny człowiek, chyba tylko chcąc [kanie dla urzędników wydziału krajowego 
szło sto kilkadziegiąt miljonów rubli wszelkiego | innemi wiadomościami, następujące słowa: [koniecznie może między wierszami korespon- bez przedrukowania położyć na porządku
towaru. Powiadają m i e j s c o w i  mieszkańcy, że jar- —  „Ale wy tutaj — przerwał mój krewny— [dencji p. Tyszkiewicza, dopatrzeć zamiaru dziennym. W niosek ten przyjęto,
marki Niżno-nowogrodzkie straciły już część swe-1 żyjecie jak w niebie. Tylko finanse austrjackie | oszczerstwa. Wykazałem juz, że korespondencja | Następuje pierwsze czytanie^ wniosku 
go powodzenia przez kolej żelazną. Czemże więc'muszą być w smutnym stanie. I ta, ani formą, ani treścią to nie waży. Teraz p. W ę ż y k a  do ustawy o policji polowej.

(je że li m iała tę m yśl kiedykolwiek), lecz 
zamierza z Konstantynopola udać się do 
Jerozolimy. Projekt ten, zdaniem naszem, 
niezbyt wiarogodny, miano trzymać w ta­
jem nicy, jak twierdzi dziennik londyński, 
d la te g o , żeby uniknąć komentarzy p e­
wnych organów prasy francuzkiej, które 
w podróży cesarzowej upatrują przyczynę 
przyszłych zawikłań na W schodzie.

Ks. Karol rumuński przybył d. 6 b. m. 
do Paryża. O godzinie 2 po południa  
przyjmował go cesarz w St -Cloud.

zachodnio-czeska— . — . —  Alfold 166.50. 
W iedeński bank — •— . —  Kolej siedmio­
grodzka 162 .—. —  Kolćj Rudolfa 163.— .—  
Kolćj pardubicka 156.— . —  Kolćj północ­
na 208.50.—  Kolćj węgiersko - wschodnia 
8 6 .5 0 .—  Galic. banku hyp. — • —  An- 
glo-węgierskie 92 .50.— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 7 3 .—.—

Usposobienie g iełdy: mdłe.

Redaktor odpowiedzialny
S ta n is ła w  S łw iew ski,



KRAJ z soboty 9 października 1869.

Najlepszym dowodem zupełnego zadowolenia 1’. T. odbiorców* najnowszy wykaz pocztowy. W  r. 1867 otrzym a­
liśmy 15,000 zamówień— w r. 1869 już 19.800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom handlowy. _____________

Dla uniknienia podobieństwa firm. upraszamy o dokładne adresowanie: 
Pralerstraase  .v/-. 3 6

A. Criedmann, 9t ie n ,

Nieprzypadające do gustu towary zamieniamy na inne lub zwracamy pieniądze.

Jedyny i wyłączny skład na całą Austrję
NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW.

O tstr < /.c n ie . W prowadzona przeżeranie d o j ją c  mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo
i .  «  ■ 1 < ' ___  '  ’    I _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  * A  V  :  o n n A m  r ł  i n .handlu Pasta Pompadour, która z przyczyny 

swój doskonałości w krótkim  czasie znalazła 
powszechne u zn an ie , od niejakiego czasu uka­
zuje się w wielu handlach sfałszowana; mam 
przeto zaszczyt zawiadomić 1’. T . publiczność, 
że praw dziw a oryginalna Pom padour pasta  
znajduje się jedynie w składzie podpisanego. -  
P asta  ta  służy jako środek na pozbycie się 
wyrzutów, zajadów, piegów, a  mianowicie za ­
konserwowania, upiększenia i wydelikatnienia 
płci. Słoik l .51' z łr.

Wsnjst/fo jes t możliwem! Ktoby pomyślał 
o wynalezieniu maszynki, z pomocą której przy 
najsłabszem oku, nawet o zmroku, najcieńszą 
igłę nawlec można 1 Maszynka taka razem 
objaśnieniem kosztuje tylko V5 c.

Niema ju ż  bólu zębów Każdy ból zębów 
powostały z reumatyzmu, lub przeziębienia, w 
mgnieniu oka ustaje za  użyciem berlińskich 
kropli na zęby. W  razie, gdyby krople te  
skutkowały, zwracam  pieniądze; potrzebaż wię- 
kszói gw arancji? Flakonik z informacją *0 c.

Politur-pasta wyborny domowy środek, z 
pomocą którego z wielką łatwością i bez tru ­
du każdy może stare meble odpoliturować i, 
przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem 
dóstateczne do odnowienia całego garnituru 
80 cen. ___ -  . .

Kul/ca do czyszczenia srebra niezbędna dla 
złotników, nieoceniony sposób czyszczenia me­
ta li i przywrócenia im połysku, sztuka, 5 c.

Regulator wszystkich zegarów tj. zegar 
słoneczny z kompasem, do polecenia dla każde­
go, podług niego bowiem jedynie wszystkie me­
chaniczne zegary uregulować tylko można; sztu­
ka 25 cen.

Proszek do prania. Z użyciem t-’go proszku 
zyskuje się na robocie, czasie i k ieszeni, a oprócz 
tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza. — 
Pakiet funtowy 22 cdnt.

Amerykańskie patentowane pewne zamki. 
wybornej konstrukcji, nie do o tw arcia : mały ct. 
30 , 40, 50 — duży ct. 70, 90, do 1 złr, - -  wielki 
z dwoma kluczykami złr. 1. — zameczek do torby 
podróżnej ct 25, 40 do 50.

Sztyfciki do butów, zabezpieczające spodnie 
od zabłocenia i zaszargauia podczas niepogody 
para 10 cent.

Angielskie nożyczki z najlepszój stali, do 
przykrawania ct. 25, 30 do 45. — do haftu 20 do 
30 cent.

Powszechnie teraz używane nowe ołówki m a­
szynowe nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna 
w drzewo 10 ct., w kość '15 ct., z rączką dó pióra 
i nożykiem 90 ct. — radirgumma do atramentu 
i ołówka 5 ct.

Chronić nogi od przemoczenia nakazuje 
wzgląd na zdrowie. — Użycie wybornej massy 
„Metzgera* na  skóry, nadaje skórze miękkość i 
robi ją  nieprzemakalną. FU kon 60 cent.

Wyborny lakier woskowy z kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trwałości. Pudełko 
(1 tt.) 30 cen.

Najnowszy ligroinowy przyrząd do ognia 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, w maleńkim 
formacie, połączony z lampką, którą napełni­
wszy, świecić można parę godzin [i w każdym 
wypadku posiadąjąc ten przyrząd światło przez 
dłuższy czas mieć można, aby wynalazek ten 
szybko rozpowszechnić, sprzedaję po 50 c.

Perski środek do farbowania włosów, z po­
mocą którego siwy włos w jednej chwili za 
mienić można na ciemny, lub czarny, zachowu-

ny z ziół i nieszkodliwy; karton  razem  z in­
form acją 2 złr.

Najnowszy proszek na rdzę, wywabiający 
rdzę z płótna, jedw abiu innych m aterji a  nawet 
ze stali i żelaza, pod gw arancją. Pakiet 35 c.

Środkiem przeciw kradzieży je s t angielski 
a tram ent do znaczenia bielizny nie do wyprania, 
niezbędny w każdym domu. F lakonik 20 c.

Pierścienie na  nagniotki z wełny angory. 
12 sztuk 25 c.

Angielski lakier na skóry nadający skórze 
połysk i trw ałość, m ały flakonik 25? większy 
45 cent.

Klej w płynie  nieodzowny w każdym domu 
gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
uskutecznić reparacje. Klej ten utrzymywany 
w zimnem miejscu la ta  przetrw ać może. Duży 
flakon 25 cen. "

Bezwonne i nieprzemakalne podkładki do 
pościeli, zabezpieczające od przem oknienia dla 
dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c. złr. 1.20, 
50, 1.70. ' ,

C. k . uprzyw. eter mydlany  którym  w jednej 
chwili wywabiać można plamy z każdego ga­
tunku materji; nowy ten  fabrykat przewyższa 
wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet n a j­
jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 
także wyborny. F lakonik z przepisem 40 c.

Uniwersalny proszek do czyszczenia którym 
oczyścić i powrócić można połysk każdego 
m etalu ja k  złota, s reb ra , bronzu, jpakfongu, 
stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen.

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek 
ten  uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia 
niemiły odór potu, a oraz konserwuje sk a r­
petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy­
starczające na 3 miesiące 50 c.

Paryski uniwer. kit, nietylko szkło porce­
lanę, kamienie, piankę m orską, drzewo, itd. w
jednej chwili spoić nim można, ale także 
idne przedmioty ja k  drzewo z metalem, szkło 
z porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. 
płynie 30 cen. *

Elektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
których bez użycia pasty, lub innych środków 
(tylko czystej wody) utrzym ać można zęby 
czyste zdrowe i białe. W  celu rozpowszechnie­
nia naznaczam  cenę tylko 60 c.

Pieczątki do listów, których praktyczneść 
i taniość przewyższa dotąd używane pieczętowa­
nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 
z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram, po­
dług życzenia 500 szt.,fl. 1.30— 1000 szt. fl. 1.60.

Pióra regulatory nadające się do każdśj 
ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię­
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12 
sztuk 24cen.

Doskonale angielskie scyzoryki 1 szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 —z 3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen. 60,70, 
90, fl. 1 — z 4ma ostrzami 80 oen. fl. 1 1-20.

Patentowana trucizna na szczury, myszy, 
świerszcze i krety. Sprzedaż za gwarancją. 
Puszka blaszana 1 fl

Najlepszy środek, aby świeżość włosów utrzy­
mać i siwa lub jasne włosy zamienić na czarne, 
jes t użycie Olejku Z orzechów; wszystkie chemi­
czne preparata są szkodliwe. Mam zaszczyt za­
wiadomić [.P. T. szan. publiczność, że posiadam 
na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek 
orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży 45 cent. 

Radykalny środek do pozbycia się nagniot­
ków najdalej w 8 dniach. Środek ten  przewyż

O s t r z e ż e n i e . Niektóre z powyż wymienionych artykułów są sfałszowane, zwracam więc uwagę, że jedynie tylko 
w moim zakładzie prawdziwe i oryginalne się znajdują.

C e n n i k i  wszystkich znajdujących się w moim składzie przedmiotów, przesyłam na żądanie gratis.
Zwracam również uwagę P. T. szanownćj publiczności na prowincji, że zarówno większe jak  1 najmniejsze zamowienja 

każdego gatunku towarów, uskuteczniam natychmiast, bez najmniejszćj zwłoki.
Das erste Com m issionsgeschaft des F r i c d i i i n i ł i i  in W i e l i .  Praterstrasse Nr. * 6 ■
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Obwieszczenie.
t es. król. uprzyw. kolej gal Karola Ludwika zamierza oddać 

dostawę potrzebnój odzieży dla służby, jak oto :

spodni, surdutów, pa letotów  i baj
[ l iodenpaletot)  na lat Irzy w  drodze ofert.
Dotyczące marką stęplow ą na 5 0  cent zaopatrzone oferty, przyj­

mować będzie podpisana Dyrekcja ruchu do d. 25 . października r. b

Warunki dostawy mogą być przejrzane w magazynie materjałów  
w Krakowie, iako tćż w zarządzie m aterjałów we Lwowie

L v \o w  d. I*" października 1 8 6 9  r.

Dyibiicja ruchu
709(3 *3) c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.
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sza wszystkie dotąd wynalezione i sprzedaje 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie­
niem 40 cent.

W yłączny skład na  całą Austrję prawdzi­
wego, niesfałszowanego olejku z arniki, pomo­
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a  przez to nadającego i porost włosów 
nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 
łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
łupieżu. — Jako  środek domowy do użycia na 
stłuczenia, świędzenia, reumatyzm, oparzenia 

t d. Bliższe szczegóły w dołączonem objaś­
nieniu. F lakon l fl.

Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe 
pachnące po cent 15, 20; wielkie 25; słoik po­
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru 30 cent Mydło glicerinowe w płynie fla ­
konik 25 cent. Crema glicerinowa na u trzym a­
nie gładkości i czystości płci, flakonik 45 cen. 
i inne artykuły  toaletowe i perfumy w wielkim 
wyborze.

Wyborna massa do zapuszczania podłogi 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk i 
trwałość podłodze. Pudełko dostateczne na je ­
den pokój i fl.

Pasta na skóry z kauczukiem  szczególniej 
do polecenia na  szory. Puszka blaszana 60 c.

Wyborna pasta do brzytew. Użyciem tej 
massy zaoszczędza się szlifowania brzytew. P u ­
dełko 25 cent.

Niezbędny w każdym domu tak  zwany szli­
fierz patentowy, którym  z największą łatwością 
szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru  minutach. 
Sztuka 35 cent.

Lekarskie mydło smołowe, zwane cudownym, 
niezawodny środek na słabości skórne, wyrzu­
ty, liszaje, węgry, swędzenia itd. do użycia dla 
dzieci i dorosłych, l. Sztuka z objaśnieniem 
25 centów.

Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania 
plam, flaszka po 10 cent.

Encrivoir, wywabia w mgnieniu oka z każ­
dego gatunku m aterji nowe i zadawnione pła- 
my z atram entu. Flakon 25 cent.

Najnowszy łapacz pcheł, sztuka 20 cent.
E ter na muchy, pachnący, w kwadransie 

wypędza wszystkie muchy z mieszkania, do u- 
życia zarówno w salonie, ja k  w kuchniach lub 
stajniach, flaszka 30 cent.

Najnowszy wynalazek Guziczki do koszul 
do przyszywania z dobr. 13 próby srebra. W y ­
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. P o ­
liczyć to co kosztują inne guziczki, a ile przy- 
tćm kłopotu, podczas gdy taki trwa do nieskoń­
czoności i od zuźytśj i zniszczonćj koszuli od­
pruty, do nowśj użyty być może i nie traci 
nigdy wartości. Do każdego tuzina dołącza się 
kartka z gwarancją na dobroć srebra. W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską cenę, 
bo za cały tuzin pięknie guiloszynowauych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko.

Wszystko niewidzialne będzie widocznem! 
Za pomocą nowego mikroskopu, który 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedm iot.— 
W  kropli wody widzieć można zwierzęta. Mi­
kroskop taki nadzwyczaj skuteczny do użycia 
przy zakupnie mąki, cwoeów, korzeni, weby, 
analizach itd., sztuka po ct. 40, 60, 80, zlr. 1. 
120, 1.50 cent.

Śmierć wszystkim owadom! za pomocą no- 
wój essencji. — Essencja ta ma tę własność, że 
nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mno­
żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 
szwabom, pchłom itd.

na wszystkich 
wystawach świata 

uwieńczona

ces. k. nadworna

nu o
pierwszemi nagrodam i 

i
świadectwami

i uprzywilejowana

PftRIS

Pracownia Obuwia
(z którą wszelka konkurencja jest niem ożebną)

Leopolda Hahn’a  w Wiedniu.
Skład główny: Stadt, Kolnerhofgasse Nr. 1

Najtańsze i najlepiej renomowane 
obuwie najświeższej mody i kroju.

Kamaszki męzkie:
1 para z cielęcój skóry ..............................fi 5 —
1 n n z podw. podeszwą n 5.80
1 glacó, obłożone cielęcą skórą *

podwójną podeszwą.................   . „
\ juchtowe prepar......................  „
1 lakierowane.................  „
1 v filzowe, obłożone lakierowanym

juchtem  ........................................  r
1 „ * sk ó rk i............................... „
1 z delikatnej cielęcej skórki . . .  „
1 „ salonowe lakierki...................  „
1 „  „  „  glace   „

I cielęce z długiemi cholewkami. „
1 cielęce z cholewkami po kolana „
1 ” juchtowe „Pappenheimer“ . . . .  „
1 ” dla d z ie c i   od 3 do „
l " futrzane do podróży f l .  9, 12 — „
1 ” pantofli od fl. 1 ct. 20 i wyżśj, stósownie

” do żądania i gatunku.

P a te n to w a n e  p o d e s z w y  (Einlags-sohleu) 
chroniące od wilgoci i zimna dla dam i męż­
czyzn, para po 30, 40 i 60 cent.

R e p a r a c je  wykonywa się natychmiast. Za 
przesłaniem miary długości i srerokości nogi, 
albo dobrze przylegającego do nogi ubuwia, zle­
cenia natychmiast za pobraniem wykonane będą

6.50 
6  -  

6.30

7 — 
6 — 
6.80 
5.80 
6  -  

9 — 
10 — 
20  -

3.50 
15 -

Kamaszki damskie.
1 para aksamitnych lub prunelow ych.. fl. 3.50 
1 „ „ wysokich sznurów. „ 3.90
1 „ „ lub prunelowych

amazonek...........................................  „ 4 80
1 „ skórkowych....................................  „ 3.60
1 „ „ z przodu sznurów. „ 3.80
1 „ „ wysokich, poniźśj kolan „ 4.30
1 „ futrzanych skórkow ych.............. „ 5.50
t „ „ aksawitn., okładan. i

b ram o*an , lakier., skórką. „ 6.50 
1 „ do użytku domowego (pantofel­

ki) 1 fl i wyżśj,
1 „ dziecinnych 1 fl. i wyźój.

NB. z sztyfcikami o 30 cent. — pasowe o 50 
cent. więcój na parze.

Najnowsze fantastyczne i zbytkowne 
obuwie damskie.

Butynki skórzane h 1’Eugenie ..................  fl. 6.—
„ „ de C h asseu r   „ 7 —
„ „ 4  l’Exposition . . . .  „  8 —
„ zimowe h 1’A nto innete   „ 7.85

Lasting (spacerowe kamaszki) . . . ; . .  „ 6 —
„ „ ze szpinkaini . . .  „ 6.50

Aksamitne spacerowe wysokie ponizój
kolan aksam. h la Polonaise „ G 80

oraz wiele innych różnych tego rodzaju.
Takież butynki są również dla dzieci i dziew­

cząt do nabycia.

Bliższe szczegóły obejmuje obszerny cennik , który na żądanie 
wysyła się gratis. 715(1-20)

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „IW. H E R Z A "
„W iedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

Genewskie zegarki kieszonkowe 
w najlepszych gatunkach.

Na k ażdy  uregulow any zegarek  udzie la  się 
b ile t gw arancyjny , n ieuregulow any o 2 fl. tan ie j.

M ę z k ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rub inam i ......................... 10— 12 fl.

„ „ z sprężynką...........................12— 13 „
„ „ z obwódką złotą i sp ręż.. .  13— 14 „
„ „ z  8ma ru b in am i..................15—17 „
„ „ z podwójną k o p ertą . . . ’ . 15- 17 „
„ „ z  kryształowśm sz k łe m ..14— 17 „
„ auker z 15 rubinam i........................... 16—19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertami. . 2 0 -  23 „

z podwójną kopertą ............... 18 — 23 „
„ ,  n » lepszy .2 4 - 2 8  „
„ ang. anker z kryształowśm szkłem. 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla w ojsk .24—26 „
„ Remontoirs, nakręcany z boku 2 8 - 3 0  „
„ Remontoirs, z podwójną k o p e r tą ..35 -40 „
„ Remontoirs z krzyształ. s z k łe m .. .30—36 „
„ anker arm śe-rem ontoirs......................38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub .................30—38 „
„ „ ze złotą kopertą .......................37—40 „
„ anker z 15 rubinam i.......................... 35—44 „
„ „ lepszy z złotą obw ódką.. .  .45—60 „

„ z podwójną kopertą................55—58 „
„ ze złotą obwódką 65. 70,

80, 90, 100 120 „

D a m s k ie  z e g a r k i .
Srebr. cylinder z 4 i 8 ru b in am i............... 13— 18 „
Złoty „ „ ,, »  2 5 - 3 0  „

„ emaljowany.....................................30 — 36 „
„ zegar, damski z złotą-obwódką 35—40 „

emal. z djamentami.38- 48 „
z kryszt. s z k łe m .. .38—45 „

z podw. kop. 8 ru b ..40—48 „

Złoty zegar, damski emal. z djam ent.. . .  58 — 65 „
„ „ „ an k er , .............. 40—48 „
„ „ „ z kryszt. s z k łe m .. .50—60 „
„ „ „ z podwójną kopertą 50 56 „
„ Rem ontoirs..................60, 70, 80, 90—100 „
n „ z podw. kopertą 90, 100—110 „

prócz pow yższych, rozm aite inne gatunki 
zegarków  z n a jd u ją  się  na  sk ładzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
z a  c e n ę  111. d o  l f l .  5 0  ct..

B udziki po 7 fl.
Budziki same zap a la jące  św iecę 9 f l .

B udziki z narządem  do w y s trz a łu  i zapalan ia  
św iecy 14 f l .

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułow ych zegarów  w łasnej fab ry k i 

z dw uroozną gw aran c ją :
Raz na dzień naciągany............................10, 11, 12 fl.
Co 8 d n i........................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

„ bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 fl. 
■ „ bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl.

Regulator miesięczny................................28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 Ct

Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast 51(67-150)T.

jJ ^ ^ Z e g a rk i  przyjmujemy również w zamian.

M*OHzukuje
mieszkania z 4 pokoi w pryncypalnej 
ulicy, guwernera b iegłego francuza, bony 
francuzkiej; ruśnikarza zdolnego ka­
walera lub żonatego, subjekta do b ła-  
watnego i korzennego handlu, również 
praktykanta.

(7i9) A . C i ą s i o r o t e s k i
utrzym ujący biuro komisowe Krakowskie.

Regulamin piechoty
c. h. arm ii

wyszedł już "z druku i je s t do nabycia we wszy­
stkich księgarniach i W ydawnictwie („Czytelni 
ludowój") ulica B racka 156J244,

Cena egzempl. z oprawą 1 z łr. 50 c.
717 (1-3),

Księgarnia

Władysława Jaworskiego
w Krakowie.

pragnąc zaopatrywać czytającą publiczność 
w dobre a użyteczne książki, zakupiła 
znaczną ilość egzemplarzy dzieła:

Historja powszechna Cezara Cantu
tłomaczenia L. Rogalskiego w 11 tomach 
z rycinami i odstępuje zamiast po 60 złr. 
tylko po 21 złr. 7 t 1(2-2)

W W iedniu am G rab en  N p . 3 .
„Stock im E isen,“ Ecke der K arn tnerstrasse ,

Mellera i Alla,
p o s ia d a c z a  n a g r o d y  p a ń s tw o w e j

poleca
na porę jesienną i zimową

w najlepszych gatunkach

SUKNIE MĘZKIE
po cenach :

Surduty jesienne
n a jm o d n iejszeg o  kroju

P C  z lr . 10 w . a.
Elegancki surdut zimowy

z wybornśj materji i dobrze pod watowany 
i w  zlr. 18.

Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr. 30 
Surduty wierzchnie jesienne „ 8 „ 30
Ubrania jesienne    „ 1 ®  „ 4 2
Surduty jesienne (Sakeau). „ 6 „ 26
Surduty jesienne (Jaquett). „ 10 „ 32
Płaszcze i haw elok i  „ 10 „ 50
Surduty zimowe k ró tk ie .. .  „ 6 „ 14
Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 5 0
Tużurki ak sam itn e .............. „ 18 „ 30
Surduty do polowania . . . .  „ 6 „ 28
Surduty strzeleckie................stała cena złr. 10
Szlafrok i.................................. „ 8 „ 32
Surduty domowe i kancelar. „ 4 „ 15
Surduty dla k s ię ży .............. „ 16 „ 30
Surdyty wierzch, dla księży „ 1 8  „ 5 0
F u tra  m ie jsk ie ....................  „ 40 „ 200
Futra  do p o d ró ży ...................... „ 36 „ 200
Tużurki salonowe .............. „ 14 „ 30
F rak i i su rdu ty ....................  „ 14 „ 35
Kolorowe żakiety salonowe „ 10 „ 28
Czarne ubrania salonowe

kompletne..................  „ 24 „ 4 5
Spodnie z im o w e..................  „ 4 „ 15

„ je s ie n n e ..................  „ 4 „ 10
Kamizelki w różn. gatunk. „ 3  1J
K am asze .................................. „ 2.50 8
Bluzy oficerskie .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  n  7 20
U l£  Przy zamówieniach oprócz oznacze­
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie.

Przenoszone suknie dla mniśj zamo­
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia.

Z uwagi, że nasz rozległy skład zaopa­
trzony w suknie rozmaitśj miary w najlep­
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynśm  bowiem naszem nsilnem staraniem 
utrzymać dawno ju ż  ustaloną reputację na­
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapew nić, że z zupełnśm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu.

Oczekując jak  najliczniejszych zamówień, 
zostajemy z uszanowaniem 

KELLER i ALT, majstrowie krawieecy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 669(8-?)

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen."

Podziękowanie
Podpisani dali w zastaw papiery k re­

dytowe publiczne do banku pod firmą W. 
Kirchmajer i syn w Krakowie.

Gdy zaś obecne katastrofy giełdowe, 
które wszystkie banki przymusiły, a te zaś 
tych, którzy mieli w tychże bankach w 
zastawie papiery publiczne kredytowe, do 
sprzedaży, lub takowe sami sprzedali w 
drodze publicznśj licytacji, przez którą to 
przymusową sprzedaż wielka liczba właści­
cieli papierów straciła majątek, a zaś bank 
pod firmą W. Kirchmajer i syn niechcąc 
podpisanych narażać na u tratę majątku nie- 
postąpil przeciw podpisanym tak jak  inne 
banki, więc za tak zacne postępowanie 
tegoż banku podpisani wynurzają niniej- 
szem publiczne podziękowanie swoje,

(720) (Tu następują trzy podpisy).

U

l i  r a k ó w  8 październiku

Papiery krajowe ■
Renta.........................................

v  w srebrze ...................
Losy pożycz, z r. 1 8 5 4 ..

„ I 8 6 0 ..
„ 1 8 6 4 ..

Galio, obligacje indem n.. .
listy  zast.....................

” . » ban- hypot,
Obligi pierwszeństwa :

Kolei połudn. 3*/. (Lomb.) 
K ar.Ludw ika 5*/ . .

” „ Uem is»» 2? T KO/Czermow. 1 o /c . . . .
M 1867 ..........

”  1 8 6 8 ..........
Akcje przemysł, i  bank.

Lom bardy......................
Akcje kol. K. Lud. g a lic ,.

„ koL czerniow .
„ kol. R udolfa............

kol. siedmlogr. . . .  
kol. półn .-w scb .. . .
banku naród............

” jakł. k red y t............
” O stb a h n ...................
'  Zakł. kredyt w ęg..

” banku dla obrotu.
hypotecz. gal 

* handl. ogóln

kredytow e.. .,

l«.Hi ł> «vni K
płacą

«łr. wal. n

69 — 68 70

95 — 94 -
116 50 1 15 61

_ _ — —
------- _____

115 75 114 25
100 25 99 25
96 95 -
80 50 79 50
89 25 88  25
86 25 85 25

250 50 249 50
247 - 246 CO
200 — 199 —

157 50 156 50
720 - 717 -

— — --------

-------- ------

-----

Papiery zagraniczne. 
jaty zast. poi. z kup. I emis. 
„ u .. Uem is
„ likw idacyjne z kup..

.olej warsz.-wied  .
„ w arsz.-bydg...............

os. pr. z r. 186 4 ............ ..
„ „ a r .  1866..............
Waluty: 8 re b ro ................

Buków.

aMMuBi IJallłkU uci ■
Zakładu kredyt, za 160 złr.
Kolei F e rd ynanda ..............

rządowej fr.-au str.. .
połu dn iow ej...............
Cesarz. Elżbiety' . . . 
Galio. Kar. Ludwika 
LwoW.- Czerń.- Jassy 
księcia Rudolfa . . . .  

L isty  zastawne:
5 % Banku naród. naM . K.

a P i e r  ó w i
Ostatni kurs Ostatni kurs

żądają płacą żądają| płacą
złr wal. a. złr. wal. a.
91 50 90 50
91 60 90 5(i 5 °/0 Banku naród, na W. A. 93 — 92 7i.
76 50 75 50 4% Galic. Towarz. kredyt. 77 76 -
73 — 71 - 5% Galie. tow. kredyt. . , ------- _ . —

73 — 71 — 6 “/.  „ Banku Hypot.. 89 — 88  —
152 — 150 - 6 % „ Banku W łość.. --  d i 0— —

150 — 148 - 5) % W ęgierskie. . .  .1. . . .  t 90 50 90 ej+
121 50 120 - 5%  Boden kredit austr. . . 108 75 108 25

5 90 5 Sc Obligi pierwszeństwa:
9 90 9 78 5 */, kolei Cesarz. Elżbiety

10 20 9 90 na 100 złr. M. K .. . . — — -------
l&l 50 180 — 5% kol. Ces. Elzb. na 100
152 50 151 61 złr. W. A. (w srebrze) ------- -  —

5°/, kol. Ces. Elz.em . z 1862 89 — 88 —
60 - 59 90 5 '/, „ aust.-fran. rządowej
69 — 68 90 po 600 fr. sztuka 133 — —  .j-
68 - - 67 57 , „ „ „  emis. 1867 136 50 — —■

265 - 264 — 57 . „ połudn. na 500 fr.. 115 50 114 50
— — —  — 67. » .. Bony
73 75 73 - (spłać, w 1875—76) . 238 - 237 -
— -— — _ 57o „ Ferd. za lOOzłr.M.K. — — ----- -

101 — 100 - 57. W. A. — — -------
720 - 718 - B7o .. .. (sr. płat.) 105 50 105 -
258 75 258 25 57o srebr. gal. Kar. Lud. na
2085— 2080- 300 złr. . . 100 - 99 50
373 — 371 - „ „  2 emissja . 95 75 95 25
249 50 249 — 57o sr.Lw .-Czer.na300złr. 80 25 79 75
182 60 181 51) „ Czern.-Suczawa „ 89 — 88 50
247 — 246 - „ Suczawa.-Jassy „ 86 - 85 50
199 50 199 - 5y0 sr. księcia Rudolfa . . . 90 25 90 —
164 — 163 — Losy: Poźyczk. z r. 1839. 239 — 238 -

47» „ : z r. 1854 na250złr. 88 50 87 50
97 76 97 50 5 7 . o zr. I860 na 600 złr. 93 75 93 60

5%  Poż.zr>}860ną 100złr. 
„ z r. 1864nal00złr.

Como-Rentowe. . . . . . ___
Kredytowe.............................
Żeglugi na  D u n a ju ...........
Miasta T ryestu ....................
B u d y ............................. ..
Stanisławowa po 20 fl. w. a .
S a lm   ........................
P o lfy ......................................
Clary ....................................
St. Genois ...........................
Windischgratz     ...........
W aldste in ...................... ..
Keglewicz ...........................
R udolfa.................................

W exle:
4% Berlin 100 ta la r .. .  
Augsburg za 100 fl. pł. Niem 
3) % Frankf. n/M za 100 fl.

połudn. n ie m .. ,; , , ,  
3%  Londyn za 10 f. szt.. 
2( °/0 Paryż za 100 frank. 
61% Petersburgza 100 rubli 

Monety:
Dukaty w a ż n e ....................
20-frank. sztuki . ...............
Rosyjskie im p e rja ły .........
Talar zw iązkowy................

>ro . i ................*............
„„ L w ó w  6 październ. 
50 Kolei galic. Kar. Ludw. . .

WłaścicH** Ari«jn Sapieha—  Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki.

ę  c 1 Z y -
Ostatni kurs Ostatni kurs

żądająj płacą żądają | płaoą
złr. wal. a. złr. wal. a.

98 60 98 _ Kolei Lwow.- Czer.-Jassy , 198 60 197 50
116 - 115 50 Banku hyp.gal. z wyp. 40yo 100 - — —
23 50 22 50 ,, „ „  bez kup. . . 88 75 88 —

156 75 156 25 5 % tow. kredyt, galic.. . . 91 — 90 25
91 50 90 50 47o tow. kredyt, g a lic .. .. 77 75 76 bó

126 — 124 — Obligi indemn. gal.............. 73 — 72 —
35 50 34 50 Dukat holend....................... 5 79 5 72
28  50 27 5C Dukat ces.............................. 6 82 5 76
40 50 39 50 Napoleon d’o r ...................... 9 86 9 77
29 - 28 - PółimperjaJ ros.................... 10 5 9 86
33 — 32 — Rubel srebr........................... 1 93 1 87
31 - 30 — 1 alar p ru sk i......................... — — -------
21 50 20 50 S reb ro ............................... .... 121 50 119 75
22 50 21 50 W arssaw a C październ. Rs. k. Rs. k
15 50 14 50 Papiery: Obligi Skarbu za
15 — 14 - 100 rs. (op. kuponu) 

Listy zast. III Okr. serji 1
— - —

_  — — _ za 100 rs ...................... 90 53 90 2r
102 20 102 10 L. zas. HI. O. ser.2 za 100 rs. 

Listy likwidacyjne..............
90 36 
75 94

89 86 
75 eu

102 25 102 10 Półimperjały rosyjskie . . . — — — r~
122 95 122 85 Ros. pożycz, prem. z r. 1864 154 — — - r -
48 90 48 85 ,, ,1 u zr. 1866 151 - ■— ■—
------- — — 67 , listy zastawne rosyjs.. 

Akcje Gł. Tow. rosyjsk.
101 50 101 -

' __ ------- dróg żel. rs. 1 2 5 . . . . — — —
5 83 5 82 Akcje dr. żel. warsz.-wied.. 72 -
9 81 9 80 „ 11 warsz.-bydg.. 72 — — —

__ — _ „ „ warsz.-tere8p. ------- — —
120 25 120 - liberowane, za 100 rs. 

Akcje kolei żel. fabr.-Łódz-
— --

248 50 247 - kiśj rs. 1 0 0 ................

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go­
dzinie 6 min. 3 rano; 3 mi». 33 po peł. _  
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
rano, — do L w o w a  o g .  11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  o 6 28 r. 
o 5  30w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a o  g .  
8  m. rano, 8 m, 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  og .  11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 6 po południu,

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g  2 m. 51 popoł. 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g, 5 m rano 

5 min. 16 wieczór, - 
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. g m. 39 rano, 

g. 8 , m 35 . wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu

Przychodzą:
Do K r a k o w a  * W i e < J n j a 0 g g m, 53  rano

8 m. 54 w ieczór,—  z W r o c ł a w i a  o g.  9 
na. 45 ran o , . z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,
My  s ł o w i e  i S z c z a k o w y  o g. 6 min. 21 
w ieczór,— ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu;
W i e l i c z k i  o g 8 m. 15 rano, i o g. 8. m. 15 w

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m. 39 rano
i og. 6 m. 25 w. — Do L w o w a z  K r a k o w a o  g 

10m. 9 rano; 9 m. 28 w ie c z ó r,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 23 rano; 7 

ffl. 32 wieczór.
Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. 

Kar, Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 m inut woześniśj, zaś na kol, północ, ces. Ferd, 
według zegaru pragekiego, który idzie o 22 m. późniśj 
od krakowskiego.

Geny zboża.

Kraków.

Pszenica czer. korzec 
„ b iała  „ 

Zyto . . . . „
Jęczm ień . • „
Owies • • • »
Tatarka . . „
Kukurydza „
Proso • • • „
Groch , . .
F aso la  . .
Bobik . , ^
Wyka . . . „
Rzepak zim. . „
Rzepik „ . „

„ leini . „
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała „ 

czer. ,  
Tymotka. • »

Spirytus (80 T ra l le e a ;  
(90 Trallesa) . . .

* .2

2 .

Loco
żą­
dają

pła­
cą

Terming
ż%-
dają

pła­
cą

Za korzec a
I

1025 
10 75 
7 70.
5 50 
3 00
6 25

6 50 
' 8 -

15 50 
14 50 
12 50 
12 ?0 
7 0 -  
5 2 -

10 —  
10 50 
6 60
5 50 
3 70
6 25

6 50 
8

15 50 
14 50 
1 2 -  

12 50 
6 0 -  

4 8 -

za wiadro

W drukarni Karola. Budweisora


